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PARLAMENT· $WIATA Tow. Mtttelszłat Wacłalw l Br. Skierski - ślusarze z ZWUT l UT M 31 · 
wra2 z całą P'UPlł liC'lląc~ 12 osób, pr:rekroczyli w ubiegłym ml.esi~u o 

Otwarcie sesji Stałego· . Komitetu Obrońców Pokoju 
SZTJ)KIIOLM (PAP) - W środę I rzącego św'iatowej Federacji Mło- ków Zawodowych - Cezar Massini, 

dnia 15 bm. w godzinach porannych dzieży Demokratycznej, Yves Farge redaktor . Atólini i sekretarz generał 
przybyła do Sztokholmu polska dele 1>rzewodniczącego francuskiego Zwią ny Federacji Robotników Portowych 
gacja na sesj~ Stałego Komitetu O- 1ku Bojowników o Wolność i Pokój o- - de Stefano. 
broń~ów Pokoju w składzie następu- raz znak~mitego filoiofa Rogera Ga Przybył już delegat brytyjski, ad-
jącym: przewodniciący-Leon Kruc'I: raudy. wokat i działacz lewicy Platts , Mills 
kowski, sekretarz - Ostap Dłuski, Wło3ki ruch pokoju repr.ezentu- oraz delegaci amerykańscy: b. wice-
wiceprzewodniczący - Wojciech Kę- ją: docent PietTo Amadeo, senator minister sprawiedliwości John Rog
trzyński. członkowie: Tadeusz ćwik Emilio Sereni, przewodniczą.cy Związ ge i Johannes Steel. 
- 'wiceprze,vodniczący CRZZ, Włbdy -------·--------------,----------

Manifestacje w londynie 
• . na, cześć delegacji Swiatowego Komitetu 

Obrońców Pokoju 

5 proc. swe Hbo'11(iązaula produkcyjne · 

w Sztokholmie . 
z wenęzueu przybył Victor ~arti . Cen.ny dar: WKP (b) 

nez, z Kanady - dr James End1cot~ · . 
z Australii - Rupert Lockwood, :z 

1 
k • 

Kuby - dr Rodrigez; z Meksyk u - dla narodu po S 1ego 
gen. Heriberto i Carlos Noble; z Cze · 
chosłowacj~ - pani ;aod~n~va-Spur- 1 WARSZAWA (PAP). 22 bm. naród 
n~, z Wę~1er. - pani E lzb:eta An- lski b dz.i obchodził 25 rocznicę 
d1tcs, z Niemiec - ?,nana pisarka An I po ę e . . . b;t
na Seghers. Oczekiwane jest przyJ:>y- zgon u swego ~lk.1ego. syna, w~ . 
cie wielu · ,wybitnych osobistości, jak! nego przywódcy polskiego .i ·ntęd.zy 
np. przywódcy Wło!!rkiej Partii Socja I narodowe go ruchu robotmca:ego -
listycznej Pietro Nenni, wicepremie- ,, Julian~ Marchlewsk~ego. · 
ra Demokratycznej Republiki · N iemle W związku z tym CK WKP(b) 
ckiej - Ot to Nusch~~· I?isarza. Her- : przekazał ludowi polskiemu cenne 
ma~a ~as~ne1:a, _chmsk1ego · pisarza I archiwum związane z życiem i dzia 

ne w · Związku Ra.dziec.kim. ;, 
Działalność. gorącego patrioty ..... 

J u1ia.na Marchlewskiego, prześlado
wanego ·i więzionego przez polskie 
rządy burżuazyjne może być udostę

pniona najszerszym masom dopie1"0 
w Polsce Lu dowej. 

sław 'Matwin przewodniczący 
ZMP, artysta - malarz prof. Euge
niusz Eibisch. przodownica pracy 
włókniarka Lucyna Wyrzylrowska i 
przedstawiciel chłopów - Wacław 
Przybysz. Delegację powitali na dwor 
cu prztdstawiciele Szwedzkiego Ko
mitetu Obrońców Pokoju oraz człon
kowie Poselstwa RP i delegaci 1>rga 

Em1-S1ao 1 wielu innych. 1 •• 
LONDYN (PAP) We wtorek Czekająć na w eJ!!Cle do parlam en- Obrady Stałego Komitetu Obroń- I łalnosc1ą zasłużonego Polaka. Ar-

odbyły się w Londynie masowe de- tu, kobiety · urzlłdziły spontaniczną o- ców Pokoju w Sztokholmie wywołały: cbiwum to przez długie lata było ple 
monstracje pokojowe :z okazji przy- wację na cześć delegacji kobiet ra- w całej Szwecji głośny oddźwięk. 1 j czołowlcie I troskliwie przeehowywa 

Wydział Histor ii Partii KC PZPR 
wydał nakładem „Książki i W tedzy" 
prace o Julianie March lewskim i 
przygotowuje d o d ruku jego dzieła 
wybrane. 

nizacj1 polskich. 
\\> 11odzinach wie~zornych w śro

dę odbyło się vr gmachu Domu Lu
dowego uroczyste otwarcie sesji Ko
mitetu. Do stukilkudziesięciu delega 
tów ota1 zap!'oszonyc::h gości wygło
siła, w imieniu Szwedzkiego Komite 
tu Obrc•ńcc'nv Pokoju, przemówienie 
powitalne 1:nana pio;arka szwedzka 
Marika Stiern'ltedt, po czym zabrał 
gło,; przewodnic'l:ący Komitetu 

bycia do stolicy Anglii Międzynaro- dzi~kich, h."tÓra przebywa w Londy- Do pr ezydium szwedżkiej sekcji Ko 
dowe1· Delegacji świat.Owe!!'o Komite miteb napływają już od szereg u dni ~ · 

- nie w zwią.zku z obchodem Międzyna d d · · · · · dl SFMD I d • • • • t 
tu 0~0~~~tir !:~:~~~cia południowej rodowego Dnia Kobiet. Demonstran- it:n:~::: :~zz::6~1e;:z~z~Ói~;1cli z: wzywa m o z1ez sw1a a 
sesji parlamentu do późnych godzin ci wznosili, okrzyki, domagając lllię po kładów, od związków zawodowych I 
w ieczornych kuluary Izby Gmin wy kojowej współpracy ze Związkiem Ra innych organiz~cji zawodowyc~ i spo do zasilenia SzeregÓW obrOÓCÓW pOkO.fU 
pełniały setki delegatów brytyjskiej dzieckim. łeczny.:h. W wielu fabrykach I przed 
ludności pracującej. P ierwsze przyby Z gmachu parlamentu delegacja siębior!Otwach t worz:i się lokalne Ko- GENEWA (PAP). - z Paryża do- 1 orędzie do młodych obrońców pokoju 
l k b. t Od • t · poludn1·u m1'ędzynat·odowa udał0 s1'ę na zorga n1itety Obrońców Pokoju. Fala wyło-y o ie y. szos eJ po a - noszą: w związku ze zbliżającym się „Swia· zaczęli gromadzić się przed gmachem nizowa ny st araniem brytyjskiego Ko nienia takich komitetów objęła całą 

prof. Fryderyk Joliot-Curie. 
Sztokholih iuż od kilku dni ZYJi 

parlamentu robotnicy, przybywający mitetu Poko jowego wiec, który zgro Szwecję od Malmoe po Kirune i . od Sekretariat Swiatowej Federacji towym Tygodniem Młodzieży", 
wpr os t z miejsc pr acy. madził tyslJlce londyńczyków. Goeteborga aż do Lu!eo. Młodzieży Demok ratycznej ogłosił Oręd:>:ie stwierdza, że w ok resie od 

p od zn;.kiem ~ozpoczynających się o
brad. Plakaty z białym gołębiem i 
haslem , pokój zależy od nas" zdobią 
t1lice i place. Od poniedział.ku przy
bvwają codziennie do stolicy Szwe

_:_--------- ------------------------------------------------- -- 21 do 28 marca br. miliony młodych 

R Z ą d PO I 5. k I z g I 0 .s .11 wy.st ą p .1 en .1 e chłopców i dziewcząt zama.nlłestują swą g·ltowość zdecydowanef walki 1. 

podżegaczami wojennymi, aby z&pew c.ii, koiej:i , okr~ta 1\\i i samolotami de 
lf'gacje za.graniczne, spośród którvch 
wymienić należy delegację radziecką, z 
francuską, ainerykaflską , włoską , z 
Wene7UPli, kanadyjską, z M?ngolS'kiej 
Republiki Ludowej, australtjską. me 

~rganizac1"i gospodarczych - podporządkowanych i.mperialistom USA ;~~wó7
1

:::~:~koleniu szctęscie I 
Orędzie podkreśla koniec-iro ok 

N b d Rp W ' d M d d B k dl Qdb d ność w Banku brać odpow iedzialno-OtO am oso oro w aszyngtome o ię zynaro owego an u a u owy śei za. fak t, iż Ban k stał się jaw- priedsięwzi~cid przez młodzież kon
k.1etny.::h środków walki :z przygQlO· 
war.ia.ni wojennymi i poda~ jako 
p1 zykład robotników wielu por tow 
emopejskich, którzy odmawiają wy 
ładowywania statków z bronią ame· 
rykańską. 

k~l ktittiką, kubańską, z Nientieckie j 
Repuhli-1\i 1)~rtlokratycznej itd. R ' d M' J d F d M t nym narzędziem a.merykańskiego i OZWOfU OfOZ O ręu-tynaro owego Un USZU one Ornego . imperializmu, zagraiającego poko-

:N°:l c::zele iJ.elegacji radrięckiej stoi 
znany pisarz · Aleksander Fadiejew. 
W skła.:l jej 'vchodzą: W and a Was i
lewska, lli~ Erenburg, Zin'aida Ga
garina i rek tor Uniwer11ytetu Mos
kiewsldeg o pro.fesor A. Nieśo~ieja
now. O<·zekiwane jest pr zybycie A. 
Kornlckm'k,a l S. Rostowskiego. 

Pot.a prof. Joliot-CUl'ie, z F rancji 
przybyli m. in.: sekretarz generalny 
StaJego Komitetu Obrońców Pokoju, 
pisaTZ Jean< Laffitte, .pani Fernande 
Guyon, p'rzewodniczący światowej 
'f ederarji Związków Zawodowych 
Louis Saillant, pisarz i krytyk Lau
rent Casanova. Zgłoszony też został 
udział Guy 'de Boi,son - przewodni-

WASZYNGTON (PAP). - Ambasador RP w Waszyngtonie 
J. Wini.ewicz skierował do 1nezes6 Międzynarodoweg-0 Banku dla 
Odbudowy i Rozwoju notę na stępującej treśoi: 

W Hrueniu Rządu RP mam za- dowie ł ro2woju państw czło11kow· 
szczyt podać do Pańskiej wiadomo- skich, zniszczonych przez dzfał.lnia 
ści co następuje: w-0Jenne. Równooześnle a.rt. 4, sek

Rzad RQ.eczypospoli tej :Polskiej, cja 10 statutu nakazuje, aby Bank 
przystępując do. Młędzynarodo \\·ego w żadnym WYPadku nie stosował d:v 
Banku dla Odbudowy i Rozwoju, skryminacji wobec tych kra.jów w 
był przekona.ny; że zarówno plYLO• swej p.01iiyce pożyczkowej. 
stale pamtwa ~łonkowskie, jak i oDotychcz~sowa działalność B;mlrn 
Zanąd Banku będą lojalnie i ucz- oraz. w yp<>-w iedzi jego dyrektorów 
ciwie wypełniać 'lobowląiania, za- wykonawczych wykaflaly jednak , że 
warte w -statucie. Bank naruszył i pogwałcił swoje zo 
Artykuł 1 statutu określa wyra~- bowiązania statutowe. Bank nie 

nie, 7.e Bank ma pomaga.ć w odbu· przyczynił się w niczym do odbtt1lo

Realizujentf:I 
długofalowe zobowiązania 

wy zninczonyeh przez wojnę kra
jów i przystosował w zupełności 
swoją politykę do potrz~b i wskazó
wek rz~u Stanów Zjednoczonyob, 
z wyraźną,. s~odą dla pozostałych 
państ~ ezłonk<>wskich. 

Jaskrawo llust.Tuje ten ·fakt spra
wa pożyoogkl dla Polski. Rząd .RP 
wypełnił wszys.tkf.e sta.tuto~ wy
magania. Pomimo to, Jak powszech
nie wiademo, Bank odmówił udzie· 

da.rC<Zego k rajów. zacofan ych . Bank j&wi &wiat.a i wolnośc.t narodów. •ro 
p1>piera wyraźnie ekspansję J>.apita- też Rząd Polski, n ie widzac możliwo 
lu amerykańskiego na tereny t ych ści dalszej współpracy z Między
krajów i występuje otwarcie .. prze- narodowym Bankiem dla Odbudo
ciwko podstawo\' 'ym '"iarunk1)m lch wy i Roxw&ju, zgłasza niniejszym, 
r~w&ju, t.0 jest prieclwko zasadzie zgodnie z 111rt . VI statutu, swoje wy
iclt po.litycznej suwerenności oraz stąpienle. 
przeciwko zasa<h.ie fob uprzemysło- * • .~ 
wienia. - Notę analÓgic.znej tre-ści ambasa-

W obliczu zupełnego podporząd- dor Winjewicz skierowa·ł w imien iu 
kowani-a się Ba nku d yk tatowi 5 ta- Rrz:ądu R P do Prezesa R ady Wyko
nów Zjedneczonych 1 ich impet·lal!- nawczej i D yrektora Naczel!1ego 
styC1Znej polityce, przedstawicie.le Międzynarodowego Funduszu Mone 
Polski w Radzie Gubernatorów Ban tarnego. · 
ku . oraz delegacje polskie nlt ·kolej- Nota stwierdza między i nnymi, że 
nyclt sesjach Rady Społeczno - r.x0-· Międzynarodowy Fundusz. Monetar.
spoda.i-czej oraz Zgromadzenfa QNZ ny stał się powolnym nanęd.ziem w 
poddawały MiędzynarodowY· Bank rękach rządu Stanów Z.iednoc:zo
dla Odbudowy i Rozwoju ostrej i n ych, którego gospodarCTZ.a i polityC"l 
sprawiedliwej krytyce. Po wyczer· na ekspansja jest zaprzeczeniem ce
panlu wszystkich środk~w, jakle lów, k tórym służyć miał Międzyna
Rząd Polski miał ·do dyspozycji, aby rodowy Fundusz Monetarny. 
zmienić dotychczasową politykę Ba.n Wobec powyższego Rząd RP. n ie 
ku I skłonić go do śoisłego przestrze w idzi możliwości dalszej · współpra
gania własnego statutu oraz zasad cy z Międzynarodowym F unduszem 
Karty Narodów Zjednoczonych, Pol- Monetarnym i zglas2a zgodnie z art. 
ska nie może nada.I przez swą obec- I XVI, sekcja 1, swo je wystąpienie. 

Orę'Q.zie , wzywa młodzież całego 

~wiata do wstąpienia w szeregi boha. 
terskici1 ?brońcó~ pokoju. 
l l ll llll llll llllllll ll llll lfl l lll llllllll llllllll lllll l l llłlllllll1 11 11 1 

Walka o pokój 
w Niemczech Zachodnich 

BERLIN (PAP). - Z Monachium do 
noszą, że zorganizowano tam ośroC:::ek . 

kierowniczy bawarskich Komitetów 
Walki° o Pokój i Jedność N.iemiec. W 
Bambergu (strefa amerykafrska) .utwo ' 
1zo~y został Komitet 'walki o Pokój, 
w k tór€go skład weszli przeds tawi
cie le w szystkich warstw spofocz"?ń· 
s lwa. 

Przadki z PZPW. Nr 6 znacznie proc., · wykonując w 105 procen· 
przekfaczają, swe · zobowiązania. tach normę, obecnie wykonują 
Bronisław Foltczak i Janina ł>folic 107 ·procent normy. Janina Wie
z przędzalni angielskiej obrączko- liczka i Józefa Kocięba zobowlą
wei; które podjęły zobowiązanie zały się przekraczać swą dotych
podniesienia produkcji o 1 proc„ czasową normę o 1,1 proc., wyko· 
wydatnie je przekroczyły. Daw- nując 110 procent. Pl"Lekroczyly 
niej wyrabialy normę w 114 pro- one swe zobowiązania, wyra· 
centach, a obecnie w 119. biają bowiem obecnie normę w · 
Przekl'oczyły również swe zobo· 111,3 procentach. Janina Walęcka 

wiązania długófalowe prządki z i Władysława Gr21elik, które zobo· 
oddziału przędzalni angielskięj wiązały się przekroczyć normę o 
kapturkowej. I tak:, Teresa Szeliga 1,3 proc„ wyrabiając 103 proc„ a o
i Wiktoria Janek, które zobowią- statnio osiągnęły nawet 111 p ro
z:aly się podnieść produkcję o 1,2 cent wykonania. 

~~~~;a~ŁĘ,;~ n o ID o pot ID or n o zblodnio ·icelb'• -· ropy Stan<mi Zjednoczonym i odbu- ~ J. 
dowę potencjału woojennego Nie- Landarmi włoscy masakru·1ą robotników w . P'orł6 Marghera . miec. Szkodliwe skutki 1>olitycm e i 
gospodare7.e planu Marshalla nie u- RZYM (PAP) - W wyniku ag re
lega.ją już d~iaj żadnej wątplhvo- !1ji policyjnej w Porto Ma rghera (pro 
ści. wincja wenecka) 7-miu · robotnikó-w 

Bank stwierdza zresztą wyraźnie · zostało ciężko rannyc;h. z czego 2-ch 
w swoim sprawozdaniu za rok znajduje się w s tanie beznadzie jnym. 

trzymywania płacy od czterech mie
s ięcy. We wtorek policja usiłowała we 
drzeć sie do fabryki celem usunięcia 
pracujących. Zakladv ot.OCzone zosta
ły pnw~ kordon policj i uzbrojonej w 

ków p obliskich fa.bryk, którzy pOfi· 
pieszyli na p1>moc, Na biegną..::e z <lo 
mów ~atki i żony. pracowników „Bre 
dy" s1i:idty r azy pałek i kolb karabi 
nowych. Robotnik Nel'one Piccolo -0d 
niósł 7 ran postrzałowych w bvzueh, 
rllh!L;ik Virgilio Scala zosta ł ran w 
w r;·towę, 1 stan ich ~esi , groźny. Wo
bec 2.i~cydowanej 1;ost awy robot ~ . · 
lrow, µolicja 'yycofaln 1si~. Wiei.ki t>"· 

Uczeni radzieccy witają 

wspaniały triumf Stalinowskieeo Bloku 
Komunistów i Bezparłyin,ych 

1947 748 fakt rzupełnego podpo~~ąd
kowania swojej polityki plarit>wi 
Marshalla i jego tende ncji do 
wskrzeszenia i:iotęgi gospodarcze j se 
paratystycznych Niem iec ll.achod
nich, uzależnionych od S tanów Zje
d noczonych. 

:v10SKW A . - z głębokim uzna ZSRR ·- .:wspaniały triumf stalinow· Bank przyznaje się również we 
niem powtt'ali uczeni radzi eccy wy ni- skiego bloku komunistów l bezpar· wspomnianym , Wyżej sprawozd'łniu 
ki wyboró"Y' do Rady Najwyższej lyjny ch. do dysk.ryn11nacjl politycznej w s to

Koncert Stefańskiej 
wzbudził wielkie zainteresowanie 

świata pracy w Amsterdamie 

Na posiedzeniu p1ezydium Akade· sunku do kr~jów demokracji ludo
mii Nauk ZSRR, akademik Aleksan· w ej, a między innymi i w stosunku 
de r Tr pczijew stwierdził, że wyniki do Pol.ski, powołując się na istuie · 
wyborów do Rady Najwyższej ZSRR Jące trudnośei i niepewności pGli· 
ia z jeszcze zamanifestowały glębokle tyczne w Euro.pie, któr e uniemożli 
przywiązapie narodu rad.ziec~icgo do wiły Bankowi p rzyznanie pożyc7,ek 
I:artii Bolszewickiej I wielkiego ko- tym krajom, to znaC'l,:v kraj om rcie 
ryfeusza nauki - Józefa Stalina. ucusiniczącym w planie Marsh alla. 

W ARSZAWA (PAP). - Zdpowie- . śl'" tw"· i·dzi' ł W w yp adku , gdy Bank, wykonu-
dziany w ,Amslerdamie na 17 bm. Nalez.v pod~'.~ 1~ . s. 1~ · jąc instru kcje rządu S tanów Z.ie<lno 
wielki koncert chopinowski Haliny ahad~m1k Top_cz11e~ - . ze ~srod ~e- czonych, udziela.I p-OŻyczek tak :r.\va 
Crnrny-S fefańsklej , p:rzeznaczony dla putowauyc~ zna1du1e .się w1«:lu dzia: . nyrn panstwoin marsballowskim, t o 
świata pracy, wzbudził ogromne zain- !~c.zr nauki, k ult}HY . i sztuk~ , w teJ były one _ w brew wYl"aźnyrn J>osa 
teresowar,ie. ltczbie 2~ tzłonkow 1 „członk~w-~~~- n owieniorn statut&wym przeznac-.t:o-

l3ilety .na koncert, który odbędzie ~µo.ndentow Akademu Na~.k ~ : ne w dużej miel"le na cele k'onsum-
si~ w najwięY.szPj sali koncertowei s.wrndczv to 0 .uznanm, ~alom cit!szy cyjne, a w wypadlrn np. 110.życzki u
Concertgebouw, liczącej 2.200 miejsc. się nauka radziecka wśrod ludu. dzielonej Francji, była ona bezpo-
7osta1y wykupione w ciągu półtora Wśród clepulowanych do Rad1 średnią pomoeą, dla wojsk francu 
dnia, co zmu~i!>-1 organizatorów kon- J'TtljWyższej ZSRR znajduje się prezv- skich walczący<'h przed w ko !ąlra.
c.e rlu do dostawienia 200 krzeseł na dent Akademii Nauk ZSRR - Ser- wiedliwym dążeniom na.rodu Vict-
csl radzie i w lo:~ach . !rim•z W awilow, wvbitni uczeni ! a- na mu do wolności i niepodległości. 
Są to fakty - jak stwierdzają w d7iecc-;, biologowie - Kon<;lanty W swoim Jn€moria le skierowa-

Amstrrdamie - nie notowane w Lizie l SJ.:r iabi11 i Engenius:i; Pawłowski , zna- nym do R ady Społeczno _ Go:;p.)dar 
ia< h te j, jedne j r. nc1 jwiqkszych w komity chemik Alck«•nde r NieSmie· c<:ej Organizacji Nar odów Zjedno
Europie. sali koncertowej. lanow i inni. , czonych, w s pravv:ie rozwoju goapo-

Robo.tnicy fabryki „Breda" w Por automat)' i bomby łzawiące. W pew 
to Marghera od czterech już miesięcy nym mon1encie policja zaczęła strze 
opiera J:?. si ę jej likwiaacji postanowio lać do robotników, skup.ionych • u 
nej przez rząd w ramach planu drzwi wejściowych„ Gwizd syre,1 fa 
llfa L·sn<1lla. Pracują oni, mim o nico- I bry'i:1 ,.Breda" zaa l a rmował robotni-

Z wiqzkowcy całęg.o · .. ł<raiu 
zapoznają sią z osiągnięciami Radzieckich lw. Za~. 

chód robotniczy 1> czeciągnął przerl -
s ;;er„gami policji W'l:dłuż wiadu~tu h 
czącer;;o Wenecję z !;idem staiym. W . 
ctUej Wenecji wyb( <.;h t o;;a m'.)rzutn '.e , 
» ! r~ .; k g·cne· alny. Pochód robotnikuw, 
ni<:<:ących .s~cawion,l Od7. ież Dfiąt, do 
~,r,edl do centrum miasta .v·zno!!'tJC . 
<>hryki pq eciw . minis t t o.wi SceJ b~, W ARSZAWA (PAP). - Czołowi I micznego .CRZZ - low. Józef Kulesza 

działacze polskiego ruchu zawodo· - w Bydgo.szczy , d.o związkowców 
wego, uczestnicv niedawnej wyciecz- Pomorza oraz .przewodnii;zący Zw. ' Po· zgoµ ie . : . 
ki polskich Związków zawodowych law. Górników :-. tow. Czerwiński - Her-\ryka Manr)(J 
do ZSRR, zapoznają związkm'l'ców ca do krakowskiego aktywu związko- 1-1 łego kraju , na specjalnie w tym celu wego. 
zwołanych odprawach, ze wspan i.a - Mówc", obraZ~}·ąc metody pracy ra BERLIN (PAP). ~ Z powodtt śmier 
tym d·l!obkiem i socjalistycznym sly ' ci wielkiego humanisty i ' pisarza nie·· 
Iem pracy radzieckich związkowców. dzieckich Związków Zawodowych, mieckieg'o Henryka Manna pre'Zydent 
Ostatnio wśród ogromnego zainlere- podkreśla li niezwyk.le setdecźne przy· Niemieckiej 'Re1mbliki Demokratycż· -
sowania, w szczelnie wypełnio!1ych jęcie delegacji z'.viązkowców przez nej Wilhelm · Pieck wystosował 'do 
safa ch przemawiali: wiceµrze wodni- towarzyszy radzieckich. ifl<JO '?'rata .Tomasza ,Manna 'dćpeszę 
czacy CRZZ - tow. A. Bursld - we Zebrania wielokro tnie zami:eniały kondo1encyjną, w ktotej pbdkreśla , 
Wrocłuwiu do związkowców Dolnego s iQ V{ żywiołowe manifes tacje ser- :i:e naród niemiecki str<!cH nie tylko· 
Śl ąska, sekreta rz CRZZ - tow. A. decm vch uczuć, wiążących polskich jednego ze swych Pajwiększych pi· 
Doliński - w Szczecinfo do związ- zwiazkowców z milionowymi masarni su.rzy, lecz również wielkiego demo• 
kowców Pomorza Zachodnieqo, sekre związkowców radzieckich. Wznoszo- k1 atę. 
tarz CRZZ' - tow. Z. Kratko ·- w no 'długo niemilknące okrzyki na Premier O tto Grotewohl w imieniu 
R1eszowie do związk owców woj. rze- cześ.': qenialne90 'Wodza mas pracu- rządu Nic>mieckiej Republiki Demokra 
szowskiego, poseł J. Rustecki - w jących - Generalissimusa Sli:l lina i tycznej również wystosował nil. ręre 
w Warszawie - do uczestników ple na n:eść 'Wh P(b), prrnwodniczki i Tomasza Manna deµcsze, stwierdza. 
num ZG Zw. Zaw. Metalowców, za· nanczvcielki związkowdw radziec- i<>cą ~rłęboki żal z powodu zgonu 
stcpca kierow·nika wydziału ekono- kich. •Henryka Ma1md. 

• 
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[MARC.HLEWSKI w roku 1920]' 
Krwawy najazd wojsk piłsudczykowskich na młode państwo soc

~ali&tyczne W 1920 roku i wypa.dk!i poprzedzajt!Ce tę zbrodniczą wy
prawę rzucają jaskrawe światło na awanturniczą politykę burżuazji 
polskiej i kli:ki piłsudczyikowskiej, pozostających na usługach między-

na którym przemawiali Lenin I tali, szkół, tworzenia •ładz rewołu· 
i Marchlews!ki• cała konferencja cyjrnych. 
udała Stię w szyku bojowym pod „Prawdziwą entysfakeję &t>rawinł1 

przewodnictwem M~rchlewskiego. j zapał, zg.odność, sprawność i ene: „ 
U mieszczono nas na osobnym miej z którą robotnicy krzątllli sit .>: 
scu. Byliśmy symbolem jedności pracy - pisał o owych dniach .Mal"'i 
międz.ynar.odowej i przedmiotem chlewski. - Nie było gadulstwa, biri 
ogólnej uwagi i sympatW'. noścJ i niedbalstwa.„ tylko robotn.ie1' 

narodowego imperializmu. 
Okres ten dokumentuje jednocześnie pokojową politykę Kraju So• 

cjalizmu wobee Polski, która konsekwentnie realizowana była od 
pierwszej chwili powstania pa!istwa radzieckiego. 
~ 25 rocznicę śmierci Juliana Marchlewskiego, który brał czynny 

udział w walce przeeiw wojennemu awanturnictwu kliki piłsudczykow· 
sklej, który był Jednym z kierowników prowizorycznego rządu rewolu· 
cyjnego w Polsce i napisał pracę poświęcÓ'ną tym sprawom „Rosja 
proletariacka a Polska burżuazyjna" - warto chociażby w skrócie 
przedstawić w prawdziwym świetle historię owych dni. 

NiezadJugo Armia Czerwona zada· pracujący dla siebie, dla dobra ogól· 
ła druzgocące uderzenie wojskom pił· nego mogli wywołać entuzjazm prao1 
sudczylrowskim i przepędzajac na· cy ... '' 
jeźdźcę znalazła się w Polsce: „Ten• Tak wiłC od razu uiawnił sle kia.-

O d pierwszej chwili zwycięstwa stanowisku partii bolszewickiej i rzą
wielkiej rewolucji proletariac· tlu radzieckiego, - „zwrócił się -

kiej młode państwo socjalistyczne jak pisał - do sfer rządzących (Pol
konsekwentnie realizowało ddeę po- ski - przyp. red.) ofiarowując swoje 
kojµ i współpracy między narodami, usługi celem ).>O>rozumienia, położenia 

marsz pod" Warszawę - stwierdza sowy charakter tej wojny. 
Marchlewski - był tedy skutkiem W owych cięzkich dniach walkf 
kontrrewolucyjnych i zaborczych pia· polscy komuniści uratowali hortor lu· 
nów polityki rzl!du polskiego ... Rosja du polskiego, stoj4c ntezachwiani~, 
Sowiecka .pokoju pragnęła, dą:iyła do na grunc'ie proletariaekiegK> interna~ 
niego, dobijała się go". . cjonalizmu i patriotyzmu, które pnez 

całe swe życie wpajał polskiej kla· 
sie robotniczej Marchlewski. 

proklamując już 15 listopada 1917 r. kresu wojnie". Tvmczasowy Komitet 
Rewolucyjny Polski prawo wszystkich narodów byłego 

imperium carskiego i.do swobodnego 
sam~stanowienia, aż do oddzielenia 
się i utworzenia samodzielnego pań
stwa". 

NawSikroś pokojowy i przyjazny 
był od pierwszej chwili słio'3unek kra 
ju tadzieckiego do Pols'ki. Dekret r?:ą 
du radzieckiego wydany 29 sierpnia 
1918 roku, a podpisany przez Lenina 
uznaje „niezaprzeczone prawo na,ro
du polskiego clio niepodległości i zjed
noczen.ia". Toteż utworzenie państwa 
polskiego dzięki Październikowej Re
wolucji, która usunęła carat - naj
wazmeJszą zap1>rę na drodze wyzwo
lenia. Polski - rząd radziecki wita 
propozycją wymiany przedstawicieli 
i nawiazania stosunków. 
Odpowiedź rz!ldu piłsudczykow

skiego była odmowna. 
W sty<0zniu 1919 roku przebywała 

misja Polskiego Czerwonego Ki·zyża 
\V Mos<kwie i radiiieoka misja w Pol
sce dla wymiany jeńców. Znany jest 
:fakt, że misja radziecka w Polsce, na 
czele której stał rewolucyjny dzia
łacz polski, tow. Wesołowski, została 
w okrutny sposób wymordowana w 
Łapach pr.zez piłsudczykowską żan· 

Po porozumiert.iu się z rządem ra· 
dzieckim zakomunikował Marchlew· 
ski p<>wiernikowi PiłsudSkiego 
Więckowskiemu, propozycje rł(l'kojo· 
we. Więcikowsld dał wyraźnie do zro
zumienia, że zależność „niezależnej" 
Polski od Ententy na krok taki nie 
POZW'ala. 

Pokój ZiliOWU został przez burżua· 
zyjną Polskę odnucony. Piłsudski 
chciał wojny. 

W październiku 1919 roku Mar· 
.chlewski ponowme przybywa do Pol· 
ski jako oficjalny przedstawiciel ra
dzieckiej misji CzerW1onego Krzyża 
dla spraw wymiany jeńców. Jedno· 
cześnie m'isja czyniła dalsze staranJia 
o porozumienie. Starania okazały się 
znowu bezskuteczne. 

I chociaż w tym czasie walki na 
frontach wojny domowej w Zwi~zku 
Radzieckim uw·ieńczone ZIO'Stały licz
nym'i sukcesami i Armia Czerwona 
mogła ·swe uderzenie skierować prze· 
ciwko okupacyjnym wojskom Piłsud
skiego - to jedrtak rząd radziecki 
z całą energią dalej razwija kampa· 
nię dyplomatyczną o pokój. 

Na wyzwolonych od kapitalistów 
i obs.zarników terenach polskich Ar. 
mia Czerwona nie wprtl\vudzała żad
nej władzy okupacyjnej. Rząd ra
dziecki stał niewzruszenie na stano
w'isku, że w Polsce rządzić powinni 
ci, których lud polski zechce widzieć 
u władzy. Komuniści palscy tworzą 
wtedy w Białymstoku prowizoryczny 
rząd rewolucyjny - „Tymczasowy 
Komitet Rewolucyjny Polski" z Mar• 
chlewskim, Feliksem Dzierżyńskim 
i Feliksem Konem na czele. 

„Nie po to wkraczają do Polski 
nasi bracia rosyjscy, by ją zawo
jować - czytamy w pierwszym 
ma!lifeście Tymczasowego Komi
tetu Rewolucyjnego Polski z dnia 
!łO lipca 1920 r. -- Wojnę obecną 
narzucił im r?:ąd p.olski. Walczą 
oni przede wszystkim o pokój". 

Z całą rewolucyjną energią zabrał 
się Marchlewski do pracy. W tym 
okres~e tak go charakteryzuje jego 
towarzysz walki, jeden z najstar
szych rewolucjionistów p.olskich „pro
letariatczy•k", Feliks Kon: „To był 
wódz natchniony ..• słowa jego za.pala• 
ły serca... po raz pierwszy ujrzałem 
l\Inrchlewskiego w całej jego wielko· 
ści". 
Rząd rewolucyjny oparł się o klasę 

robotniczą. Robotnicy w Białymsto
W dniw 22 grudnia 1919 roku wy ku uruchomili fabryki, przystąpili do 

. . odbudowy zniszczonych torów kolejo-

Zdradziecki napad 
Piłsudskiego na 

Zwictz~k Rad2iecki 

Niedługo trwał . pierwszy okres 
władzy rewolucyjnej Polskiego pro
letariatu. L\ld polski wiiqł n.a trwa· 
łe władzę w ś'w(Jje ręce w 25 lat póź
niej, wziął ją dzięki tej samej pt>mo
cy wyzwoleńc2ej Związku Radziee· 
kiego, który milionom ludzi na kuli 
ziemskiej niósł i niesie idee woktości 
i pokoju. 

Bronisław Troń&ki. 
Cdonkowie Polskiego Ty,mezaso,wego Komitetu Rewolucyjnego: Fellk• 

Dzlemyński, J-ullan l\larchlewski 1 Feliks K<m. 

Francja anektuje Zagłębie Saary 
dla swych amerykańskich mocodawców 

W zamieszczonym na 
„Izwiestii" artykule pt. 
anektuje Zagłębie Saary", 

łamach 
„Francja 
czytamy 

m. in.: 
Władze francuskie, korzystając ~ 

aprobaty rządu USA 1 .w. Brytanii, 
nadal prowadzą w Zagłębiu Saary po 
utykę bezprawnych, jednosltonnych 
działan, łamiąc w ten spo~b czterd
strop.ne porozumienie w sprawie Nie· 
miec. 

Celem tej polityki jest oderwanie 
Zagłębia Saary od Niemiec, ustano· 
wienie tam kolonialnych porządków 
pod płaszczykiem autonomii politycz 
nej oraz włączenie tego „autonomlcz 
nego" państwa w orbitę .zmarsballizo 

Paryżu pertraktacje między Francją tycznego" wypowiedzenia się w tej 
i Zagłębiem Saary są końcowym ak- !>prawie. Zupełnie zdetonowany kan 
tem imperłalistycltnej polityki kó~ clerz „rządu" w Bonn, Adenauer, o· 
rz!ldzących Francji wobec tej części świadczył nawet, że aneksja Zagłę
Nlemiec. bia Saary przez Francję sprzeciwia 

Podpisane po zakończeniu pertrak· się... uchwałom poczdamskim, zapo
:tacji umowy sarlkcjonują faktycz.ne mina.j~c przy tym najwidoczniej, ie 
oderwanie Zagłębia Saary od Niemiec slworzenie 1 Istnienie separatystycz· 
f przekszłalca)q, je w kolonię francu- uego państwa zachodnio-niemieckie
sktego imperializmu. ·go jest brutalnym pogwałceniem czte 

Komentatorzy polityczni prasy de· rostronnego porozumienia w sprawie 
mokratycznej są zdania, że zawarte Niemiec. 

wanej gospodarki Francji. 
Zakończone w ostatnich dniach 

nlłęcky Francją i Zagłębiem Saary Jest rzeczą oczywistą - czytamy 
umowy przekształcajlł tę, położoną dalej w artykule - że wysta._plenla 
w samym centrum Europy część Nie- Adenauera i innych ministrów z 
miec w terytorium kolonialne. Fala Bonn, podyktowane są przez ich bez
obllrzenia, jaka ogarnęła Niemcy w pośrednich mocodawców, monopoli· 
zwiq,zku z aneksją Zagłębia Saary, stów umerykaósklch, prowadzących 

w zmuslla politykierów z Bonn do „kry bmdną, dwulicową grę w sprawie lo
darmerię. 

Piłsudski bał sit rewolucji, bał się, 
ie o!ywczy powiew Października pod 
niesie masy pracujące Polski przeciw 
tyranii ródzimych knpiwlistów. l'ra· 
gnął - jak sam twierdził, rzucić mo
rze krwi i nienawiści między naród 
polskl a Rosję socjalistyczną. W in· 
teresle PGlsklej burżuazji, rojąc fan
tastycżnl! plany znborcże, włąc:oył się 
w służalczy rydwan kontrrewolucyj· 
nej krucjaty międzynarodowej prze
ciwko młodemu państwu robotników 
i ehłopó"·· Bez wypowledzenia wojny 
zagarnia Ukrainę zńchoonil!, Wilno, 

sył.a. R:z.ąd Ił.adz1eck1 notę do War- wych, mostów, organizowania szpi· s.zawy, w której proponlije rozpor.zc: 
1 

..:__:_ _____ ..:._ _ _:_ _____ _:_ ______________________________ _ 

:=:::~;::~:.~~::!~ DziPku1· emy naszemu Rządowi z całeno serca 
sów Zagłębia Saary. 
Anglo-amerykańskie kola reakcyj· 

ne wykorzystują Zagłębie Saary jako 
środek nacisku na rząd Francji l na 
marionetkowy „rząd" z BÓnn, prag• 
uąc, aby obydwa te rządy stały się 
bardziej skłonne do zaakceptowania 
najrozmaitszych żądań Ameryki. 

28 stycznia 1920 r&ku l?acła Komi· 'ł ~ 6 
sllrzy Ludowych wystosowała do rządu Robotnicy rolni - o przejf!ciU przez Panstwo majątków kościelnych 

sięga w : głąb Białorusi. 
Propozycje pol•ojowe ze strony 

Związku Radzieckiego zostały odrzu· 
cone. Z rozkazu Piłsudskiegio rząd 
pod przewodnictwem „socjalisty" Mo
raczewskiego, przygotowuje sie do 
dalszego najazdu. Wszystkie partie 
burżuazyjne, od endecji do kierowa· 
neJ przez Daszyńskiego PPS, poparły 
awnnturniczą politykę Piłsudskiego. 
Jedynie lliel~alna KPRP {IComunl
styeilna. Partia Rob1>tnłc.za Polski), o· 
stro WY.Stępowała. przeciwko zbrod
ni!crej wojnie, prowadzone.i w · <•b
cym klasie robotnlczej i 1udowi .pol
skiemu 111.teires~e. 

Marchlewski 
w Warszawie 

W tym okresie Julian Marchlewski 
5cigany po upadku rewolucji niemiec
kiej przez krwawego kata Noifke, 
przybywa. pokryjomu, w drodze z Nie 
miec do Moskwy, do Warszawy. 

W Warszawie witajlł go starzy to· 
warzysze walki. 
Znając wojenne przygotowania 1'2ą 
~ Piłsudsikiego, a z drugiej strony 
*iedząc o pokojowym wobec Polski 

i narndu polskiego Ull'oczyste oświetl· Do Siemonia. Wielkiego, majątku 
czenie, w którym potwierdza goto- będącego jeszcze do niedawna 
wosc rozpoczęcia rokowań pokojo. własnością parafii św. Jana w To
wych. Patek znowu nie odpowiada. rumu a położonego w gm. Łubianka 

W niespełna 5 dni pófniej Ogólno- przyjeclmłem o wczesnym zmroku.. 
Z dalekich, rozległych pól i z poblls 

rośyJskł Komitet Wykonawczy Rńd kiego sosnowego lasu. tchnęło wio-
Robotniczych (najwyższa instancja sną. Ani śladu. już śniegu w i·owach 
państwowa -.... przyp. red.) potwier. przydrożnych, ani śladu już śniegu 
dz& o.łwiadczenle Rady Komlsa- na miedzach rozgraniczających 

chłopskie zagony. Soczysta zieleń o 
rzy Ludowych i w fortnie nroczysteJ zimin, wśtód których jechałem w 
wzywa do pokoju. . drodze do wsi urwała się nagle. Da 

Patek zw1eka. Twierdzi, ze piłsud. lej, jak tylko okiem mogłem sięgnąć, 
czykowski rząd na. zawieszenie broni leżała naga, twarda, nie ruszoha płu 

W 
giem ziemia. 

nie przystanie. krótce tei następu• _ To nieużytki? _ spytałem idą-
je zdradziecki napad bez wypowiedze- cej obok kobiety, wskazując ręką na 
nia wojny. P'iłsudezykow&kie wojska te pola. 
11 maja 1920 roktt zajmuj11 Kijów. - Jakie tam nieużytki. To ziemia 

bardzo dobra i urodzajna. Ale tak 
W tycn Czasie oabywa się w Mo3· ·gospodarzyli na niej księża, ze te-

kwie pod 1>rzewodnictwem Marchlew- raz to i wstyd patrzeć nawet. 
Skiego II konferencja komunistów W kilka minut pófoiej, kiedy cze 
Polaków, która uchwaliła utworze111ie kalem na sołtysa, który wyszedł 
przy KC Bolszewickiej Partii _ Biu· właśnie do spółdzielni, mówiła do 

mnie jego żona. 
ra '.Polskiego oraz postanowiła zmo·· - Taki majątek zmarnować. Tu 
bilizować wszystkich polskich komu· przecież tylko buraki i pszenica ro
nistów na front. Oto co plisze jeden sły. A teraz? Ani konia w stajni, ani 
z jej uczestników: żadnego gospodarskiego obrzędku. 

Mój stary to i zabiegał jesienią, aby 
„Konferencja postanowiła zmo· chociaż parę morgów zasiać. Tłuma 

bilizować siebie i wszystkich pol· czył administratorowi, je:tdził na
skich komunistów na front. N a wet do" księdza Kolczyka. i... czy to co 
zwołany w Wielkim Teatrze wlec, I pomogło? Tak samo jak nie troszczy 

Spółdzielczość produkcyjna na nowych torach 
Obrady aktywu wieiskiego woiewódzłwa łódzkiego 

W środę dnia 15 bm. !Zakończvna I klasowej na wsi, jej przejawów i me· 1 i błędy popełniane przy organizowa
zostało. pie'rwsza wielka narada pio· tod działania wroga klasowego, bo· niu spółdzielni l dając zebranym wy
nierów spółdzielczości produkcyjnej gacz": i wyzy~kiw~cz.a ~~ejskiego. . tyczne do ich. unikania i :isu~;~nia. 
z terenu województwa łódzkiego. W Duzo uwag.1 posw1ęc1h dyskutanci W dyskusi1 zabrał . ro":'mez. głos 
drugim dniu obtad trwała dyskusja sprawom racionalnego gospodarowa· I sekretarz Komitetu Łodzk1ego 1 Vvo 
natl referatem wygłoszonym przez nia kredytami w spółdzielniach pro· jewódzkiego PZPR low. Dworakow
sekretarza Komitetu Wojewódzkiego dukcyjriych, podkreślając, iż zarząd-y ski, poruszając ważną sprawę wycho· 
PZPR tow. Sienkiewicza. winny czuwać nad przeznaczaniem wania rtowego człowieka drogą stałe· 

kredytów przyznawartych przez Pań- go, sy-stematycznego przełamywania 
. Delegaci 4.5 istniejących spółdziel· stwo na prace inwestycyjne, przyno- i zwalczania dawnych nawyków i na 

n1 _Pro~ukcy]nyc~ ~. te:enu n~szeQ0 szące pożytek i doch'Cld wszystkim warstwiei'l, spowodowanych ucisk.iem 
wo.ie:vodztw~ ~ziehh się .wza1e~rue członkom spółdzielni. Delegaci z du· obszarniczym i wyzyskiem klasowym 
~ośw1adczemam1 zdo_bytym1 w pierw mą dzielili się osiągnięciami poszcze- ze strony bogaczy ~ejskich. 
s~ym okresie trudne] walki ~ utrwa- gólnych spółdzielni opowiadając o - Jednym z najpoważniejszych 
łt:nle nowego systemu 9?spodaro~a· założonych przez nich sadach, zm.e- błędów naszej spółdzielczości pro· 

ł
a, o zbudowanie ~owe], pozbawio· norowanych polach i łąkach, wznie· du\tcyjnej - powiedział tow. Dwora-
7J wyzv:sku c~ł~Wleka przez czło• sionych budowlach i zakupionym in- kowskl - jest zbyt nikła uwaga, ja

..... 1e!ta wsi polskie]. Wachlarz :zag~d- ·wentarzu żywym. ką zarządy spółdzielni produkcyjnych 
ii~en poruszanych przez dysk1;1tantow Poruszano również sprawę przygo- poświęcają sprawie kształtowania no 
był b~rdzo szeroki. Ód .codziennych towań spółdzielni produkcyjnych do wego człowieka i gruntownej prze
ttosk .1. bol~czek gospodarczy<:h prze: tegorocznej akcji siewnej, stwierdza- budowie psychiki chłopa. Bez osiąg
ahodzth mowcy do zagadmen walkr jąc, że dążeniem i niezłomnym po- nięcia tego celu nie możemy myśleć 
' stanowieniem członków spółdzielni - stwierdził tow. Dworakowski -

produkcyjnych jest 'Wypełnienie w o szybszym i jakościown lepszym roz 
100 procentach zob9wiązań, wypły- woju spółdzie:czojci produkcyjnej. Jarosław Iwaszkiewicz 

powrócił do Warszawy 
WARSZAW A (PAP) - Dnia 15 

bm. powrócił do Warszawy po poby 
cie w Rzymie i Paryżu znany literat 
Jarosław Iwaszkiewicz, członek dele 
gacji Stałego Komitetu światowego 
Kongresu Obrol1ców Pokoiu. 

wających z plilnu iasiewów ha rok W obradach brało udział ok. 140 
bieżący. przedstawicieli spółdzielni produkcyj 

W toku dyskusli zabrał głos przed nych, z czego 39 zabierało głos w dy
stawiciel Wydz. Rolnego Kom;tetu skusji. Wśród ucze••ników konferen
Centralnego PZPR, który zana 1 ·z·>wał cji były również pionierki spółdziel· 
dotychczasowe osiągnięcia sp6ldziel· czości produkcyjnej, ką,biety z powia 
ni produkcyjnych w województwie tu Rawa Maz. . 
łódzkim i w całym kraju, omawiając Dyskttsję podsumowa,ł sekretarz 
ied.oocześnie nainow11żnieisze usterki KW PZPR tow. Sienkiewicz . 

• 

li się,. o robotnika, który harował tu ~<ają. Izby-nory, izby gorsze od .ni~ Anglo-amerykanie popięrają z jed· 
taj i dzi~ń i noc, tak i nie dbali o zie Jednego c!11ewu czy obory.. Niski nej !>trony politykę Francji' w Saarze, 
mię. Może teraz będzie inaczej„. pułap z.WlSa . nad gł?wanu,. a po- dając jej możnośc zaspokojenia swo-

- Teraz? P~Z głębokie szczeliny ~pętrnnych / icl1 pretensji kosztem Niemców, a je· 
- A tak. Od trzech dni ziemia ta cegieł, załatanych gruzem 1 wapnem, dnocze§nłe podszczuwają sforę z 

przejęta została przez Rząd. Byli tu ściekała na gl'inlane klepisko po- Bonn, podsycając w Niemczech Za 
już z Torunia. Wyjaśnili chłopom co dłogi woda z topniejącego na wklę- cltodnłch nastroje odwetowe. Taka po 
i juk. w kazdego inny dtlch v1st14- stym dachu śniegµ. Z każdego kąta Utyka musi się zakończyc porażką. 
pił. biła nędzs: spróchniałe łóżka, na któ Na zebraniu wyborczym w dniu 10 

_ Zadowoleni są? tych kuliły się bose i prawie nagie marca. rb. W. Mołotow powiedział: 
_ 'r jak jeszcze. Clicą prżecle:i; dzieciaki, rozpadający się stół, gru- „Separatystyczne akty Stanów Zje· 

orać i siać, chcą żyć, a nie męcżyć ba warstwa sadzy na kominie. dnoczonyclt, Anglii i Francji dopro· 
się w smrodliwych chlewach. - Tak oto mieszkamy tutaj -mó wadziły do rozbicia państwa niemiec 

_ Jakto w chlewach? will chłopi przestępując z nogi na kiego, a następnie rlo rozdrapywania 
_ Bo czy te klitki gdzie gniefd:tl nog". Tak oto mieliśmy tutaj dotąd. na czę§::I Niemiec Zachodnich, do o

się Chrzanowski lub Wieczorkowski - A nie zwracaliście się do pro- derwanla cd nich tagłębia Saary, a 
nazwać można mieszkaniem? Niech bo~~a, który jako właściciel miru także do oddzielenia przemysłowego 
pan tam· zajdzie. Smród 1 wilaoć. chyba obowiązek stworzyć wam ludz Zagłębia Ruhry. Polityka ta nie moie 
Przyszedł gospodarz. Kobieta za- kie warunki? skończyć się inaczej, jak skandalicz· 

krzątnęła się przy garnkach. Teodor - Jakże nie? Zwracaliśmy . się. nym fiaskiem". 
Bukowiecki, sołtys i długoletni robot Był tutaj nawet dwa razy biskup :--------... ------. 
nik na t;vm majątku1 zapabł papie- Kowalski. Obejrzał naszą biedę i 
:rosa i serdecznie witając nas, mówił: nic . . Uważał pewnie, że wszystko Na marPinesie 

- Przepracowałem ~.,,a tym mająt jest w porządku. """""'"''""' „„~7„„,„,„,„,„, ,,„. 
ku jui ponad dwadzldcill lat. Nlgdy Zapadło milczenie. I tylko Chrza- Okrą ,. dzy w· USA 
jednak nie bYł on talt źle cospoda.ro nowska łamała chrust aby napalić w P. .. · np 
wany j1k w latach, kiedy stanowił piecu i tylko popłakiwała trzyletnia 'f 
on wfasnośii Kurlł Biskupiej i kle- dziewczynka, trzymając się kurczo- Bezr-0bocie w Stanach Zj"?dno-
dy zarządzał nim ks. Kolczyk, pro- wo kiecki matczynej. c.zonyoh wzrasta .nieustannie. Wy 
boszcz parafii św. Jana w Toruniu. - Teraz będzie inaczej - przer- mowne światło na' to !Zjawisko 
Ten, dążąc do zgarniania pienłęd.ń', wał ciszę sołtys. rrzuca lrnmunikat amerykańskle-
wyd.zier.Cawił ten ma.jątek niejakie- Nareszcie - odpowiedzili go ministerstwa pracy, mówiący 
mu panu Kazimierzowi Zabłockie- Chrzanowski i Wieczorkowski. Wia o wzroście liczby tak zwanych 
mu„. domość o przejęciu majątków ko- „okł"ęgów nędzy". 

_ A 1·1e hektaro'w J·est tutaJ'? ścielnych przez Rz~d, wywołała. w S 1 . k ą to o uęg1., w tórych ilość 
- Ho! ho! Ponad tysiąc mórg. Słenionlu powszechną ratfość. Bo bezrobotnych przekracza 12 proc. 
- I nic nie obsiane? przeelez nie tylko my byliśmy zda.ni ogólnego stanu ludmiści, zd-olnej 
- Prawie, że nic. Bo te dwadzie na łaskę i niełaskę Kurii Biskupiej, do pracy. W lutym bieżącego ro-

ścia cztery ha żyrl;a pod lasem trud- ale takich rodzin w Sietnoniu jest ku takich rejonów było już w 
no nazwać polem obsianym. Zaorał 'ł\ięcej. Tak samo harował i biedo- Stanach Zjednocwnych 43, to 
je pan Zabłocki dopiero pod naci- wał Edmund Tomaszewski, tak sa- znaczy o cztery więcej, aniżeli w 
skiem gminy, a obsiał tak, że tylko mo Józef Mroczek, talt samo Ignacy styczniu. Charakterystyczne jest, 
35 proc. oziminy wzeszło. Szufryk i wielu innych. I dla.tego że w listopad-zie ubiegłego roku 

_ Dlaczego tak? wdzięczni jesteśmy Rządowi. Skoń- takich .,okręgów nędzy" notowa-
- A cóż. Nie zależało mu na tym. czy się nasza nędza., skończy się nie rro W Stanach Zjednoczonych 3e-

Nie dał nawozu, nie rozrzucl.ł gnoju. ludzki wyzysk. Uprawimy ziemię, szcze tylko 32. 
I taki oto skutek. Kiedy :twracali- zaorze-my 1 obsiejemy ją. Aż żal pa- Wśród nowych .,okręgów nę-
śmy się do niego. prosząc o lepsze trzeć przecież na. te setki mórg, któ dzy", o tak wJelkim nasileniu 
uprawianie ziemi, to bił pięścią w re czekają na pług, na. bronę i na bezrobocia, znalazły się między 
stół i groził wyrzuceniem z prncy, ziarno. innymi mia.sto Toledo w stenie 
jeżeli kiedykolwiek jeszcze ośmieli- Chłopi spojrzeli na siebie, zapal! Ohio - ważny ośrodek wremy-
my się mu zwracać uwagę. Kiedy i skręconą w gazetę machorkę„. słowy li okręgi lJrzemysłu hutnł-
zaś pojechałem do Torunia poskar- - Sprawiedliwie teraz zrobili, czego <>raz drzewnego w zac!tod-
żyć się księdzu, to mi . powiedział sprawiedliwie - odezwała się mil- niej części stanu Michigan. 
krótko i węzłowato: cząca dotychczas thrzanowska, dzię W I j to R d i 1 liczbie 43 „okręgów nędzy" 

- Dzierżawca wie co robi. Proszę m em~ za zą ow z ca eg;o ser· - 25 stanowlą ośrodki przemy-
nie zawracać mi głowy takimi drob- ca. • Stanisław Babisłak słowe. 
nostkami. Dla nas zboża wystarczy. (PrzedTuk z „Gazety Poznańskiej") _ 

- Niby dla kogo? - spytałem. 
- Pewnie dla księży w parafii. 

Tak zrozumiałem wtenczas -mówił 
Bukowiecki spluwając w kąt. 

- A macie wy czym siać? 
- Były siewniki i nawet traktory. 

Oba jednak zabrał dokądś Zabłockl. 
Jeden podobno do Ryńska w pow. f 
wąbrzeskim na plebankę1 a gdzie jest I 
drugi nikt nie wle. 
Wyszliśmy na podwórze, a stam• 

tąd pod czworaki. w których mi~sz 
kali zatrudnieni w kościelnym ma
jątku robotnicy rolni. 

Po drodze przyłączyli się do nas 
Zygmunt Chnanowski i Stefan 'Wie 
ozorkowski. Obaj zmizerowani, o 
dziani w podarte kapoty. Prosili 
abym zobaczył izby. w których miesz I 

Pismo 
,,NOWE CZ .ł S Y'' 
występuje przeciwko fałszywej informacji 
i oszczerstwom szerzonym przez prasę reakcyjną. 

Na łamach pisma W"))Slępu;ą uczeni, pisarze, 
dziennikarze, kierownic")) związków· zawodo

W"))ch i inni działacze soołec"Zni. 

Od 1 kwietnia „NOWE CZASY" będą się 
ukazywać w języku polskim. 



Nr 76 

Aktyw partyjny PZPB Nr 8 obraduje I 
Obok krytyki •· stos.uj011 „ • • rown1ez salllokrytyk~ 

Nieje1ln10-krotnie już pisall!my o tym, ze od dobrego refetatu spl'a• wtedy realne, kiedy kierownictwo I działów, ~iśle 2wiąlrami z produkc.j4. 
wozdawczego zależy dals:ay, rtaleiyty tok obrad zebrania wyborczegti szczerze się zainteresuje planami, Zadania stojące przed nhm, eq ogrom 
do władz partyjnych. Obecnie odbywaj4 się w Łodzi loonferencje wykresami. Plan musi być doprowa.- ne. Pierwszym i najważniejszym, 
partyjne w najwięks:tych zakhtdach pracy. Znaczenie sprawozdartia dzony do wa·rsztatów. Na nowouru- o którym 'Zbyt mało mówiono w dys
jest tu jeszcze większe. Wnikliwa ocena pracy ustępującego kolttitetu, chonlioi!.Yćh kroS1\ach pracujlł robot- kusji, to wzmożona praca nad ni>wo• 
krytyczne podejście do popełnianych przezefi błęd.ów1 w dużej ntierze nic:V, którymi majstrowie wcale się wybranymi egzekutywami oddziało-
wpłynie na prace nowowybranego komitetu. nie interesują. wyroi. Od należytej działalności eg-

s d • k t k' p · S 1 Tow. Łęgosz szczerze przyznaje, zekutyw zależy wykonaruie uchwał 
prawoz anie santo r:t Y i. rocz tow. osnows de- że wykazał r;byt mało i•ewolucyjnej konferencji, ujętych w specjaltiej re-

na wysokości zadania go i tow Łęgoaza, żaden z ucze!!tni- hujnośai.. Ulegał fetyszowi faeno- zolucJ·i i iednom"ślnie przyJ0ęteJ·, a i.d"-
. J..ów dyskusji nie zanlllizował ln·y- . „ . . . • " .., 

Referat sprawozdawczy tow. $(Is· tycznie swej własnej pracy.• śmiało wosc:i. i me b~ał pod. uwagę nieraz cej w kierunku wzrnt0enienia czujno-
now~kiego, I sekretarza ustępujqc:ego i słusznie krytyk-ując inny-eh towa- wto.g1ego ~bhcza. polityczn~go nie

3
- ści rewolucyjnej, przeszkolenia 

komitetu w PZPB Nr 8, był rzecr;y- izyszy, nie wys.uwano konkretnych ~~ó~ych. pracown1kow~ stoJących n wszy!!tkieh ćz.łonkow nowówybranych 
wiście bez zarzutu. Wyczuwało się \\'nlosków co do usunięcia braków w k1e10wmczych st~now1s~ach: . . eg!tekutyw uddział01v:tch orgamzacjl 
w nim kolegialną pracę całej cpekU· swej pracy. Tow. Ka!!prow1c11 sygnahzuJe, ze i usamodzielnienia ich w pracy par• 
tywy. Zebrani z uwagą wysłuchali Dyskusja była też słabo upolitycz· no;wowy~rana egzekutywa na ,I~I od- tyjnej. kezolticja mówi także o ko-
referatu, obejmującego 30 stron· ma• nhni:„ z przemówien towarzyszy wy- dziale me wy:ka-aała aktywnosc1. nieczno~ci przeszlmlertta męMw za• 
szynopisu. Sprawozdanie było kry- 'k ł · · pod . T k li ufanła, agitatorow i ekiip łącMioścł, 
tyczne i obejmowało całokształt pra- nt a o, że C'ZUJą Się gos arzami za· OWarz)'Sze Wy az• O kon~eczności otoczenia więkS/Zą 
ey partyJ·nej. kładów, z ich słó\v biła duma i ~a- ~zujnoU opleką krzedszkola i żłobka, WżnUJ· 

razem troska o wykonanie planow. , , • , , 
Tow. Sosnowski, rozpatrując po- Jednakże wskazując na braki w pra- Do poztia w n~cy ~oczył1 s~ę obra- zenia sz 01ema zawodo\ycgo i czuwa· 

czynania ustępuj~ego komitetu, (y nie wiązali Je! z zagadnieniami dy. ~ako d~datm:i- st!on~ UJ. konie"- nia nad prawidłowym przyrost~m w 
stwierdził, że spośród 23 człónków pt11ityeznymi. Bardio mało mówiono rencj1 nalezy zahczyc .rowniez i to, Partii, id11cym w kierunki! wzrnocnłe
komitetu, aktywnych było zaledwie 0 pokoju, n1e wskazywano, że walka że mim~ ta.~ późnej.l'J<I~ tawarz~śz_e nia trzonu proletariat'kiego. 
kilku towarzyszy. 0 wysokt wy.{ajnoeć _ ·to walka wykazlllt wiele czllJnosc1 rewoltićYr Wszystkie te wnio3ki wyt)Jynę· 

Wstystkie braki w dziedzinie pro· 0 utrwalenie pokoju. r.ej. Nie zlE!kceważono ż,adnego kan- • ly na samym zebraniu i obejmują 
dukcji zostały w referacie potrakto- Wskazał na to w gwCJim przemó- dydata. ~andydatoi,n g~11ało 2lid~w!i- na og6ł itajważnlejsze dziedziny 
wane rzeczowo i poważnie. Tow. Sos~ vii<miu tow. Strselczyk ptżedstawi- no pytania. lJzięk1 teJ czujno§c1 . zo- życia partyjrlego organitsc.ji 
nowski cyframi, .faktami, nazWiska- ciel ej?"3ekutywy KL pz'PR. stali usunięci z list:( kandyda~w PZPlł Nr 8. Now(j\vybratty komi· 
n;i ~ykaza!, żo wszelkie niedociąlt: Pomimo tych niedoclągnięć _ dys- d\va] towar~ysze. z tćh życior~sow tet, " skład kt6regó wchodź11 
męma maJą swe p1·zyczyny w złeJ ku!$,ja UV\rypukliła kilka poważnych wyn1kało, że byli to przypadkowi lu- starzy, Wypróbow:ini KPP·owey 
pracy komitetu, organizacji partyjnej iagad.nień. dzie w r~chu ?-"obotniczym i z Partią envz !lllłod3i., Oflantl pał'tyjhicy 
lub też poszczególnych członków Pat Tow. Wąsówna, młody sekretarl! słabo związam. - przodownicy ptac)', posiada 
tii. Jest wielu słabo wykwalifiko"1a- d . wszystkie dane aby 1.>rzy polttjOCy 
nych tkaczy, a wi„„ J·est to wina kie- 0 .działowej organizacji w tka.Im, 1!1ó· Zad a nia noweao komitetu Komit~tu Dtleinleowego zreallzo-

"" wtła 1ł kenleuności szkolenia agita· a : 
rownictwa, a przede wszystkim maj· toruw. Rda agitatorów w dziedzinie W _sikłAd nowowybranego k~m1tetu wać linię Partii na swym odein-

' ' I 
I 
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Zarówno cywilni, ja'k wojskowi dygniwrze spod znaku paktu atlantyc
kiego chętnie wędrują w szerokim świecie, wyglaszaj11c . gdzie się da 1 jak 
się da sqfaiste mowy i prelekcje 1tn cześć sławnego paktu i jego rzekootyth 
,,dub.roilzil!jódi". 1P ttch 1tędr6wkach adwokdci polityki hatlantyckiej" 
:upuuciajq się niekiedy nawet na tereny państw neutralnych, gdste 
trsebd '<! prsyzmlć ~ 11:le zatvs:te ktltatli są QWatyjnie. 

Oto 11. p. generał franc1uki De Lattre de Tassigny, nonący uumny 
tytuł ,i11aczelnego dotv6dcy Śii lądowych Unii Zachodniej i uefn. sztabu państw 
paktu atlwityckiego", wybrał się do Szwajcarii, by tu - w kilku miastach -
wr!lo&ić Qdcsyty, sachWalajqee toWar tt11ttianoW!ki. Ale--cói? ..• Ludność 
tyc1t mi.dst zatJro~towala fdk gwałtownie ptJ:edwko :zapoWledzl.a1ifm. ge
nerdlskint prelekcjom, iii s::waJcarskte władze zmuszone były poptoaU 
uprzejmie pana generała, by odw.olal swe .soscinne występy. A jako motyw 
zalwzu wlad::e utvajcarski.e padaly 11luu11ie - neutraliioM Szwajtarii, 

Niepowodzenie atl011tyckiego ge1tettda wrwolalo oczywiście, wit!lki 
WIS<Ulc reakcyjnej prasy ftanciu1de}1 która nota bene ma je&zcn ińny pa. 
wJd do 11iezadowolettia ;: neutralności Szu!ajcarii. Rzqd jej - mimo ltaef.. 
liku ze stroor U. S. A. i Franc# - rxlmowil uz111inia marione!kowt!&o 
„cesar.m" Indochin - Hai>-Dai, co spowodowało, :ie tll reakcyjnycl1 kołach 
Froncji pom6utiono Stwłjcarię o „brak solidarności. :t państwami anty• 
komi: 1Ustyc:Utym.i". 

Okazuje się, :ie najdrobniejszy lUIWet przejaw 11umodz.ielnosci t odtvagi 
cywilnej 111e strot1y tego czy· in;1ego rz11du rochodniego troktowan.y jest w 
obozie prxl:it>gaczy wojert1tych, jako wyl<unYk'llrtie się spod dyscypliny 
.iatlantyckiej", jako dowód braku karności w stosunku do iwskyngtofaskich 
c1tlt1bai.lawców. ił . D. 

J 

,• .... •••••••••••••••••n•••••••••••••••••••••H••••••••••••••••au•••••„•••••••••••••••i.••• ... -.: strów - członków Partii, tow. tow. 1.eni;zacji i:lamów pr:>11.ukcyjnych jeat weszli towarzysze ze ws.zystlneh od- ku działllnła. (b) 
Malinowskiego, Owczarka, Jana Ola- wielka. N:i!eiy ich ptacę doceniać, ---- - - ----- ----- - - ---------------- ---- ---------------------.....,--
sika i innych. Tow. ~tn!lzew9ki ..-.. kontroler pro-

Referat wyczerpu.jąco omówił dalrcji w tJ.alhi _ estro krytykuje 
i skrytykował prace otg'anizacjl pal"- pracę niektórych majstrów-partyjni 
tyjnej oraz komitetu na wszystkich ków. Odnoszą się oni flc do młodych 

, odcinkach: produkeJi, agitaćJi, szko- tklć:iil!k i tk-tcz~, nie wychowują ich 
lenia, czujności rewolucyjnej, akcji i nie ttrzą. 911 to psychit!itne pozośta· 
socjalnej. . łoścl % ct11sow kapitalistycznych. 

Co pominięto? 'tow. Staszewski wskazał tnkte, że 
Bodajże jedną z największyeh uste

rek tego netelnie i wnikliwie ujęte
go referatu było to, że nicdostatecz.. 
nie uwypuklił 05fągnłęcla · organizacji 
partyjnej w ostatnim okreifie. A osią
gnięcia te ~ą nic bylejakie. Wy!rtal'· 
czy przypomnieć, że PZPB Nr 8 nie 
wypełniły rocznych planów za 194 7 
i 1948 rok. Natomiast wykonały je 
w 1949 r., a. w styczniu i lutym br. 
plany miesięezne zo~tały nawet prze
kroczone. Plan 9szczędnościowy wy
~onano w 131 procentach. Równiei 
wielkie osiągnięcia uztskała . organi· 
zacja partyjna. na odcinku W"Spół:t&• 
wodnictwa, które . obe;fmuje obecnie 
80 procent całej załogi. We wspóma· 
wodnictwie międzyzakładowym z 
PZPB Nr 17 zakłady zwyciężyły w 
trzech kolejnych etapach. 

W okresie sprawozdawczym zaszła 
zasadnićza zmiana w zyciu partyj. 
nym zakładów. Wzrosła dyscyplina 
pracy. Ol'ganizacJa partyjna wyrosła 
i dojrzała, powiązała się ściślej z ca· 
łł załogą. N owy. dyrektor-1·obociarz 
- tow. Łęgosz - z1ik:Mdował nie
zdrową atmosferę w dyrekcji, oparł 
się w swej działalności na ścisłej 
współpracy z oi-ganizacjlł partyjną 
i radą zakładową. 
Uchwały III l>lenum KC wstrzą&

nęły organizacją partyjną, która. Zl":> 

zumiała., że winna. być siłą polityc:z. 
ną, kierownikiem w każdej dziedzi
nie życie w zakładach. Tym kierow
nikiem się stała. Członkowie Pa1·tii 
wyrośli politycznie i ideologicznie. 

'o tym wszystkim wspomniała. w 
swym płomiennym przemówieniu 
tow. Tatarkówrta, I sekretarz komi
tetu dzie1nicowego, ,,Staromiejska". 

uchwały Ili Plenuni nie są w peł· 1i 
tcall~owane, pl'lede wszystkim na 
odcitiku szkolenia ideologicznego, któ 
re nie jest doceniane pr.zez znaczną 
'część członk6w organizacji partyjńej. 

Tow. Złotnicka zarzuca komitetowi 
i aktyWowi, że wcale nie zajmują się 
praco"7nihmi umysłowymi. Pracow
nicy c! wc:iQi jeszcze pracują po sta
remu. Nikt ich nie przekonał i nie 
n\luczył pracować w nowym, socjali
stycżnym duchu. 

Tow. Klucznik słusznie wygilwa 
sprawę składu socjalnego organizac{i 
partyjnej. Na całej sali (postrzyga • 
ttia) oba jest jedyną pąrlyjnia~~ką 
Nalezy przyjąć do Partii przodownł· 
k6w pracy, liezpo~l'ednio z-wiązanych 
z produkcją. 

Tow. Wawrżoś apelu.je do ńowo'W}'
branego komitetu, aby !li.jął się po
wl!nie ZMP. Młodzie~ chce praco· 
wac, ale często nie wie jak. 

Na specjalną uwagę zasługuje prze 
mówienie tow. tęgosza. naczelnego 
dyrektora !akładów. Przemówienie 
było całkowicie poświęcone ~odt1kcji 
i świadczyło o tym, ze tow. Łęgosr; 
mocno sil} powiązał ź za'kładami i za.
łogą. Wskaźując na ogromne osią.g
nięcia, to,v. Łegog.z t>odkresłił z11ra
zen1 istnieją.ce jeszcze braki. Zn6w 
padły ostre słowa. krytyki pod lldre· 
sem majstrów. Wj•konanie baz będzie 

»Kobiety walczq o· pokój« 
Niecodzienna wystawa w lokalu. Artystów Plastyków 

Gdy się wchodzi na salę wysta-1 Pod.tl.elamy najzupełniej wypo
wową gazetek śc:lennycll, w pierw- wiedz ob. Stenhagena, który rut11.na
szej chWili nie w.iadomo, od jQkiej czył w „Kśtiążce uwag", umleszczo
gazetki il'Ozpocząć. Wsiz;ystkie pocdą- nej w sali, że właśnie wyróżnia ga
gają barwnymi montatami, :zajmu- zetkę IVIPB Nr 16, ir.e wqlędu na 
jącynti edjęc;iam.i i ciekawy.m.L wy- jej treść. 
kresami. Zwiedzającego oszałamia Treściowo Wyróżriliłją się ?h".Vnież 
bogactwo azaty gr.a4li=ej, Eewsząd gasetki Ma, ZPMNB, PZPDt 
wldruejących ganitek. Nr łł, W~w6ml P.MS, Wrkonc.aJni 

Takie właśnie wrażenie odhosi si~ Pierwszej a; Rudy Pab. Artykuły w 
w lokalu afłyst6w plastyków 

tych gazetkach, chociaż nieratt pi~a
ne nle\Yprawną jeszcze ręką ro
botnicy, tchńą dumą i żadowole
niem z dobrze spełnione.go obowiąZ„ 
ku. W gazetkach tych wYra~śc;e po 
karz.ano nam kt>b~ty - przodowłlice 
pracy, nie pomihięto braków I o
siągnięć w działalności kół Ligi Ko
biet, W~chstrOń!ll.ie oświetloho pra 
ce RZ. na odcinku koblet:ym. 

gdzie od dnia 8 mal'Ca trwa Wyata· 
wa Gazetek 9eiennyoh Ligii Kobiet. 
Wystawa ta dobitnie tmaoczniia wie! 
~ wkład łQdzk,ich k~ ;o dZieła 
utrzymania pokeju. 

. „ 314 żalogi 
ocldziahl Przędzal11i Odpadkowej 

1111 PZPB Nr .3 
W gruzetce ściennej PZPB Nr 16 

tow. :Poaemska pis~! „Wysta~:czył-0 
spojneć na nasr..e sale produkcyjne, 
by robaczyc, z jakim zapałem ro
botnice wy:Pełttiały swe wbowiąza
nia produkcyjne. Wykonując je, da-

pr~yatqplło do w1p6łmwoclalctwa clłu9ofalowego 
jąc w:i~srzą produkcję - wzmacnia W przędzalni odpadkowej 
ły iiarazem front pokoju. Dołożymy „Trójki Bawełnianej" pietwszy 
wszystkich starań, aby w następ- przystąpił do wspóltawodnlctwa 
nym roku wszystkie nasire kobiety długofalowego śiubownik, tow. 
podjęły zobowiązania produkcyjne". Adam Pakula, kilkakrotny przo· 

Gazetka P~B Nr 16, chociaż ni(! downilt pracy. Za jego przykla· 
odznacza się wyszukaną szatą gra- i dem przystąpiła już do wspóh:a· 
ficzną, wyróżnia się treścią. Artyku- 1 wodnictwa długofalowego 72,4 
ły są jasnei. nieomal ws:zystkie ir.wią procent pracowników oddzlalti. 
e:ane z 12:3gaiinieniaml swego zaltła- Wsr.yscy zdbowiązali się pod· 

du pracy. -----~ 

nieść wydajność o pół procent i 
tym samym przyśpieszyć wyko· 
nanie planu rocznego. 

Dalsze .zobbwiązartla bez j:>rzer 
wy napływają„ pozwalając przy· 
pustczać, iż wkrótce już cały od 
dział przędzalni odpadkówej sta
nie do współzawodnictwa długo· 
falowego. ' 

Tak się Złożyło, że gazetki, będą
ce Jstotnym odbiciem pracy kobiet 
danej fabryki czy dn.stytucji, Za.Wle
rają wiele usterek w samej kompo-
1Zycj1, w ujęciu graf.icrz.nym calośol. 
Inne :z.nów, które rziadziwiają w_:>ro&t 
artystyct.n.Ytn niekiedy wykonaniem 
jak gazetki Ubezp. Społ. lub tmby 
Skiarbowej, mieszczą mateniMy na
zbyt ogólne, oderwane od terenu. 

Niektóre kolegia redakcyjne WJ· 
chodzą IZ całkowicie błęd!'lego uło· 
żenia, że garietkla śCienha - to je
dynie rysunek ii %ddęcie, 2attiedbttjąc 
lub• eałkow.icie pomijając artyk\tif, 
Takie gazetki be-z treści pxeysłei, 
koła LK. z OUL-u d ~NM. W w.ielu 
wypadkach inadtnieme staranie ó 
stronę graficzną, 2byt daleko idąc~ 
dążenie d() oddziały\Va!llla ~łącznie 
wzrnkowego powoduje, że gazetka 
rzamie~crza tylko jeden utykul i .na 
domiar zł~go treści oderwanej, ogól 
111ej. Tak Jest np. rz gazetką L. K. 
t>rzy PZPB dm. :r. Stalina. 

Koro LK przy Biurze Prezydial
nym ZM sporządziło gazetkil rz Wy
cinków gaz-etowych. Tego rodzaju 
ujęcia trzeba unikać. Wprawdzie ła 
two zestawić taką gazetkę, ale przy 
nosi ona niewjele pożytku. Gaeetka 
ścienna ~ pow.inna być kopią ga
zety codziennej. 

W gazetce N:r 7 Centrali TekstYl
·nej, zamiast p.i.sać o własny.~h o
S'iągn'lęc:iach1 wychwala się sukcesy 
kobiet rz. PZPIB im. J. Stalina. Nie
mniej gazetka pod w.zględem gra
ficamym należy do najlepszych. 

Należy stwierdzić, że znrówM spra 
wozdanie1 jak i cała. konfcL·encja Z-O· 
stały dobtze przygotowane. Frck· 
wencja wysoka. Z 6 ·nieobecnych to
warzyszy 4 by'ło ustpra.wiedlhvionych. 

200 ·procent normy do 1 Maja 
Na oddtiale P.ZPB Nr1 lł znajduje 

kładów do podjęcia tego rodzaju zo się warsztat ślusa1'ski, utrudniają
llclwiązań. 

/ 

Pismem z dnia 16.III. 1949 r. skie 
rowanym do Wydziału Remontów za 
mówiono brakującą wiertarkę, a w 
dniu 24.I. 1950 r. wysłano ponaglenie 
do Wydziału Techn'icznego. Magazyn 
techniczny zwrócił je z dopiskiem, 
iż powyż„zą sprawę należy skiero
wać do Wydziału Inwestycji. 

W „Książce· uwag" słusznie wy
tknięto organizatorom, że część ga
zetek umieszczono rz:a nisko, tak, że 
można je oglądać ty}ko klęcrząc, cho · 
ci.aż n:ie wszystkie ściany zostały wy 
kor.zystane. Poza tym, jako objaw 
rtiepożądan.y należy ocenić !akt, że 
przeważają gazetki z biur · .i. urzę
dów. Fabryki! nadesfały tylko tilklą 
część, spośród 80 wystawionych ga-
11.etek. Z niezrozumiałych względów 
nie nadesłały garz:etek zakłady kon
fekcyjne, utrudniające przecież wy 
łącen:le k-0biety. 

Dmuchacż łlódzkieJ Dmuchalttl 
· Niedociągnięcia konfereaicil Szkła, ob. Edward Łl\wnicHk, odpo 

Jednakże konie1·encja nie uniknęła wittdając na apel tow. Marklewki, 
także i braków. Najpoważniejszym zoboWiązał się wykonać do dnia 1 
z nich była treść dyi;kiJs}l. Dy-skusja, ni.aja 1950 r. 200 proc. dotychczas 
na ogół żywa i poruszająca wiele waż- wyrabianej normy. Równocześnie 
nych spraw z dziedziny produkcji, I>rze tow. Ła~iczak i:vezv:rat wszystkich 
i5toczyła się miejscami w naradę wy- pracownikow Łodzk1ej Dmuchalni 
twórczą Nie zostały jednak poru- Szkła do podjęcia długofalowych zu 
none poważne Eagadnie11'il\ partyjne. bowiązliń. 
Zrozumiałe, że \lczestników kon.feren- W związku z wezwaniem ob. Ła• 
cji przede w01zystkin1 poc~ła.niały wniczaka, 2 P1'3;Cowni.cy ze. Zjedno
sprawy, związane I!. produkcJą. Jed· czonych Zakładow Stolarskich Nr. 
nakże nikt z członków u.stępującego · 30, podległych WDPPM ob. ob. Hen 
komitetu, zabierając głos, nie wyjaś- r;yk Teodorczyk oraz Władysław Pę 
nił,' że przy on1awianiu żywotn~trh dzirnąż podjęli zobowiąze.nia \y)'lto
dla zakładów spraw należy Je ~&\l'SZe nania w 130 proc. normy do dnia 

~wli,zttć ze stylellt pracy organizacji l maja 1950 r., wzywając jednocze
party}neJ. Za.znaczył się tn.kże brak śnie Jwszystkich pracowników Za-

W walce o pokój 
- przyśpieszamy w1 kooanie naszych planów 

Co dzień napływają w dalszym 
ciągu zawiadomienia z różnych fa
bryk o podejmowaniu cilugofalo
wych 2obowl11zań, dzięki którym ~o 
botnicy przyśpieszają 'Wykonahie 
swych rocznych i półrocznych pla
nów produkcyjnych. 

Tuw. Józwi•k - korespondent s 
PŻPB htt. Stalina podaje nam, ze 
cały warształ mechaniczny w przę
dzalni Księży Młyn przystąpił do 
długofalowego współzawodnictwa, 
postanawiając pódnieść o 5 procent 
wydajność pracy, oraz oszcz~zać 
na zużyciu materiałów i wzorowo 
wykonywać wszelkie zamówienia. 

Tow. Deredas, korespondentka z 
terenu G - PZPB im. Stalina, .za
wiadamia o coraz bardziej wzrasta 
jącej ilqści zobowiązań, zarówno vt 
tkalni żakardowej, iak i ouedzalnl 

cienko - przędnej. Prządki i tkaeżki 
zobowiązują się seybciej i lepiej wy 
konywać plany oraz likwidować 
marnotrawstwo i brakoróbstwo. 

W Łódzkiej Fabryce Obuwia. -pi 
sze tów. Adamkiewicz, podjęło zobo 
wiązanie 5 zespołów. Zespół tow. 
BuJal!lklego wykona plan roczny do 
1 października, dając 40 proc. extra
primy. Zespół tow. Tkaczytiskiego 
- do 1 listopada - 40 proc. extra
primy. Zespó~ tow. Komorowskiego 
wykona plan do 15 listopada - da 
jąc 98 proc. extra - primy. Zespól 
tow. Kr1sstowskiego - do 1 gru• 
dnia - 35 proc. extra - primy. Z1;s 
pół tow. Koprowskiego wykona 
plan do 15 listopada - dając w tym 
98 proc. extra - primy. Wszystkie 
zespoły zobowiązały si,ę nie opus.z· 
czs.ć ani jednf!go dnia pracy 

'!'akie same zobowil\zania podjęte cy ki1kUtiastu ślusarzy. Pracę war
sztatu niesłychanie utrudnia brak 

zostały również przez pracowników 
fizycmych oraz umysłowych Zjedna najzwyklejszych narzędzi, jak: pit· 

h St 1 i .•. Alek drowie ników, kamieni zdzierkowych i td. czonyc o ru:n w san . . . 
Najgorsze zaś 3est to, ze warsztat 

Korespondent 11Głosu" ż WDPPM lnie posiada Wiet·tarki, co ~łepotrze· 
w. Rudzinski . bille przedłuża. postaje maszyn. 

Walka o produkcję 
to wallta o pof(tJ,jf 

Wydział Inwestycji, w któr.Ytn za 
mówlertie musiało odleżeć kilka dni, 
zdecydował się wreszcie odpowie
dzieć specjalnym pisemkiem nastę
pującej treści : 

„Zwracamy nlhiejsz.Ytn Wasz list 
paniewat brak na nim podpisu dy
rektora produkcji". A więc dlatego 
ttieba było czekać kilka dni i wy
słać spei:jalne pismo. 

Załoga . naszej przęd'Zalni Księzy dzisiejszym. Oto każdy o kilka, kil· Wreszcie, po zaakceptowaniu 
Młyn od dawna nie pamięta tak en• kanaście i kilkadziesiąt dni prityśpłe· przez dyrektora produkcji, list wtó 
tuzjastycznego 'Zebrania. Gdy \ylko sza wykonanie swych 1>lan6w toct· cil do Wydziału Inwestycji po to, a 
majster owczarski wystąpił pierw· nych. Dzięki temu cały odd.Ział szyb· by z pUWrotem został przesłany do 
szy, zobo-Wi"tu1·ąc się przyśpiutyć o lto upora się te swym planem. Dzięki prtędtalni z dopiskletn „Wiei-tar~a „ . . dla warsttatu ślusarskiE!go będzie 
25 dni wykonanie roctnego planu pro temu, gdy rnch ten obe1mxe większą podana w planie inwestycyjnym na 
dukcyjhego i otoczyć opieką ,„szyst· liczbę robotników, caiy Księży Młyn rok llł!ll". 

kich podległych mu robotników - pierwszy zamelduje o wykonanym po Zatem warsztat otrzyma wiertar-
na sali zerwała się burza oklask6w myślnie planie produkcyjnym. kę prawdopod()bnie dopiero w 1951 
l okrzyków. I tak J·uż było do końca 'sklada 2obowiązanie majster tow r., a tymczasem p~sto1.e. maszyn be: 

K k 
. . · • dą dalej wyrządiiac milionowe stra 

zebrania. Kolejno wstępowały na ucima, tory wraz 2e awo1ą grupą ty. , 
mównicę prządki: tow. tow. Izydor• wykonu plan o 25 dni wcześniej. Ca· Korespondent „Głosu" z PZPB Nr. 3 
czyk, Kirplsz.. Złntoń, Pilawska, Łoj- ła sala skanduje: Po·kój, Sta-lln, Ble· Jan Muszyński 
szc:r.yk, Czekalska, Sobalska, Ckholn- rut! 
ska, Olinewska l mnę, składając uro- Kałdy jut pojmuje, ie walka o pto 
czyście zobowiązania. A zebrani dukcję - to walka ó pokój, te tl 
wznosili okrzyki: Niech żyją przodo- wolce tllj prowad.zit nas do zwydę
wnky pracy! Niech żyje wsp6łzawo· stwa Towarzys:& Stalin. i TOW«RfllZ 
dnich~u długoialowel Niech zyje Bierut, . 
Związek Jladzieckl, ostoja postępu 1 Potężnie ozbrzmiewają na sali 
pokoju! dźwięki Międzynarodówki. 

· Pr.ząclkl, majstrowie, obciągacze do Władysław Jóźwiak 

skonale zdają sobie sprawę, jakie korespondent fabrytżny 
wiel]\:ie rzeczv dzieia sie tutłli w dniu PZP.B im. J. Stalłna 

PZPJG Nr 1 
wyjaśniai,ą 

W związku z pismem nastym z dn. 
21.Il. br. wyjaśniamy, że otrzymany 
przez nasze żakład)" jedep milion zł 
oostanie rozdzielony na akcję ~o
cjalną, kulturalno-oświatową i na 
potycozkę losową. 

Dyrekcja PZPJG Nr 1 
llada za.k!&dowa 

M.lroQ pewnych braków, wyst·awa, 
jak powiedziała jedna :ie 11.wiedza
jących, ob. JaIJli,na Ziółkowska, jest 
wymownym dowodem upa.rlej i Wf• 
trwateJ walkd kobiet o utnymank 
pokdlJtJ !i jako taka spełnia postawio 
rte przed mą z.adania. 

20 p~zodownic pracy 
ołr"zymciło nagrody 

w PZPB Nr 21 
W świetlicy PZPB Nr 21 odbyła 

się w tych dńiach uroczysta llbdł
mia t okazji Międzynarodow~go l>ńia 
Kobiet. Tłtimnie zebrana ułoga .,-y. 
słuchała referatów tow. Kosakiewicz 
oraz tow. Woźniak. Podczas akade
mii 20 przodownicom pracy wręczo· 
no nagrody pieniężne, zaś tow. Woź

niak i Jóźwiak otrzymały dypfomy 
uznania za pracę społeczną. 
Wśród ogólrtego entuPJjazmu odczy. 

tany został m~ldunek o przedtermi· 
nowym wykonaniu zobowiązań, po
wziętych dla uczczenia Mi.,dsynaró· 
c!owego Drtia Kobiet. 

T. K3c:tntarek 
korespondent z PZPB 21 



; 

Nr 76 

Dziewczęta z PZPB Nr 2 

A.kc Ja si e W na ~~!!1s~!:ił!?..~~-~~!!:m~.ł:, 
· ()clezwa ZMP wzywa do energicznei pracy 

W zwią;i.ku z rozpoczęciem przyg-0t0<wań do siewów wfosen- kontraktowania t;re;ody, zbóż jadal- I ne wykon:ystanie parku maszyn.o-
1.lYC1:1, Zasr~ąd G~ó~y ZMP wydał OO.e7.wę, wzyWa,jącą ml-Odzież nych i technicznych. Własną wzrno- wego. 
do J!I-~ naJc?:ynme.1sze~o ud~ialu w pracach rolnych w celu na.j- żoną pracą na gospodarstwach Bądźcie CZU}nt :na wsa.elkie prze-
J)E'.ln1eJSzego wykonania i>anstwowego planu siewów. swych rodziców dawajcie przykła~ jawy sabotażu oraz opieszało&ci 1 

w odezwie czytamy. m. in.: poł wzorowego wykonania planu akc)l niedbalstwa w pracy. Pamiętajcie, 
. naszego us ecz.nionego pr>zemyslu, . · 0 · · · pomoc dla że od WaszeJ'· posta.wy w dużym 

„l'~~d<:hor:lzi okres Siewów wiose-n- do tegorocznych robót wiosen~ych siewneJ. rga.ruzuJc:i.e 
nyl'h. Od dobrego. planowego i ter- w rolnictwie stanie dalszych 3_700 małorolnych gospodarstw, które me stopnńu ri:ależy pomyślny przeoieg 
minowego wykonanlia ich zależy lep traktorów. Pań-stwo Ludowe pomo- mogą w porę przeprowadzić pr~i w siewów wiosennych. Przodujące w pracy i akcji kultura} nej Zi\IP-ówki z PZPB Nr 2 podejmu-
stze rz;aopatrzenie naszych wsi 1 że chłopom miliardowymi kredyta- polu. Włączajcie się we wspo za- Mło.<bl robotnicy · 1 pracownicy ją zobowiązania na światowy Tydzień Młodzieży 
miast w żywność, zaopatrzenie w mi, chroniąc kh przed wyzyskiem wodnic-two, prowadzone w r~mach z brygad 1ączno5cl! 
surowiec naszego prz.emysłu, zależy bogaczy i spekulantów. grup prod,ucentó\'V j plantatorow. Spieszcie z pomocą w remontach 

I .. · "b bo kt ' masrz;yn rolniczych, e:acieśniajcie w:ię 
w dużym s•opniu powodzenie pierw Należyte wykorz""tanle tej p_o Para 1zujc1e pro Y gaczy, o-J~ • ·b eh li' · d b zy sojuszu robomiczo - chłopskiego. 
szego Toku Planu 6-letniego. mocy i t.ełm:l..nmve wykonanie sle rzy chc.iel1 Y u Y c się 0 0 o- Uczn4.ow.le liceów ł szkól roln1-

Rolnict·.vo polskie zwyoiesko wy- wów wymaga zmobilizowania wią1zku pomocy sąsiedz-~iej, czy spe 
konało bojowe zada~ia 3-Je{!liego wszystkich sił, wyma.ga zwfo,kszo kulować na opłatach. Nie pozwól- czych! · bo +- 'ć · ·edn go Pomagajcie młodzieży chłopskliej 
planu. Dumni jesteśmy. że w jego nego wy~:iłku młooziezy·, ". CJe gaczom z.osvaw1 an.i J · e · · dł · " na wsi, w PGR i ~półdzielniach pro-
wykonan~e wielki wkład wniosła „Bierzcie czynny udział w zebra- )lektara z1em1 o ogiem · dukcyjnych ipopmez wyja-zdy do o-
c.li.topska i robotnicza młodzież". niach gromadzkich. PttekonYWUJ"cie Następnie odezwa określa zadania. · eh kol1omy wsi 1 nawiązanie łącz.no-

1-Ióyrląc o wielkich zadaniach. ja- i zachęcajcie i"od2iców, sąsiadów :i młodych r obotników i pra-OOWDików ści drogą korespondencji. 
kie Państwo Ludowe stawia -przed znajomych do pełnego wyko11anfa PGR oraz czfonków apółd-zielill pro-
roln'ctwem w br .. odezwa podkreś- zasiewów, stosowania nawozów dukcyjny<:h : Im lepiej wykonamy zasiewy, im 
la: „Dz!ęki wspaniałej rozbudowie sztucznych, nasion selekcyjnych, „Omawiajcie ma zebr·aniach pro- większy obszar zasiejemy, tym więk 

dukcyjnych sprawę udziału mło- .sz.e 7ibierz.emy plony, tym większy 

M ł d 
• • I dzieży w wykonaniu planu zasie- będzie dobrobyt wsi J. miast, tym 

·· . 0 Zl8Z n 8 SZCZ(łdzi wysiłków wów. Organirzujc:ie młodzieżowe bry wi~cej dostarczymy przemysłowi 
gady produkcyjne. Podejmujc;e zo- wartościo..,,vego surowca, tym więk-c I• -kto' rzy pod1·1111· apel tow. Mark 1"ewk1" bowiązania indyv.ridualne i zeapo- siza będzńe S·iła rnas.zego Ludowego 'ł lowe. zwalczajcie prr.rejawy sabo- Państwa, tym skuteczniej bronić bę 
tażu, biurokratyzmu i opieszałości dziemy pokoju, tym szybciej rosnąć 

I ciągu pół roku podnieść swą pro w pracy. będi:ie Polska Ludowa, która dla 
dukcję z 135 do 1711 proc. wyko- Pamiętajcie, że Wasza spółdziel- młodzieży stwarna wspaniałe mo.iJi-

Kazimłen Kossakow&kł przy pra.cy 

W ślad za zobowiązaniami zespo
łowymi, coraz liczniej młodzie>} 
ZMP-owska i niezorganizowima przy 
stępuje do INDYWIDUALNEGO 
WSPóŁZAWOJ>NICT\VA DŁUGO
FALOWEGO. 

Oto dwa meldunki, spośród wielu, 
któl'e wpłynęły do naszej r~a.kcji: 

„Pracuję, jako na.wljacz slłni
. ków w Elektrobudowie. W od· 
powiedz! na a.pel tow. Wiktora 
l'\farkie'\~ki zobowiązuję się w 

Czytajcie 111111111111111111111111 

·pras~ 

n1łodzieżową 

nania normy. nta mU6i być wzorem i przykładem wości rozwoju. 
Tak ja., Kazimierz Kossa- dobrej gospodarM 1 sprawności dla Akcja. siewna - t o nasza spra.-

kowsld. członek ZMP, pojmuję sąsiednich grnmad. Bierzcie czynny wa, to bojowe zadanie młodzie-Ly 
swe organiza~yjne obowiązki." i twórcrzy udział w rebraniach spół- polskiej. Wykonaijmy Je ja.ko za-

A oto, co pisze młody tkacz z J"a.- d7lielni, omawiających akcję siewną. szczytny obowiązek, który na I 
bianlc: Pmyczyniajcie się do terminowe.go nas, młodyeb, nakla.da nasza Lu- Piękne występy baletu dzie,,-częeegu z PZPB Nr J zaehwycaj11 młodzież 

„Jako członek koła. ZMP przy 2akończenia wszelkich przygotowań. dowa Ojczyzna". i starszych 
PZ2lPJG w Pabla,nfoach, ja, Wzorowo wypehniajcie zlecone Wam 
tkacz Oiesław Lipiński, '!obowlą przez Zarząd Spółdzielni ri:adania. w I 

j i od w:! dzi 1 Przeslrzegajcie zasady dniówek ob- k · k ' • ;:i,:1k'a\:w. :,~kt!.a ;::rk:i; rachunkowych - dźwl,gni dobrej . ZDlagam.y WB ~ O po OJ 
kl wykonywać 113 proc. bazy pracy spółdzielni. 

od k j j d k • Młodzi tiraktorzyścl i tra..ktorzyst- p d ~ 
~te: :o::b p~y:;ic!ii:~/~ :!i~ ld, robot-nicy ł pracownicy O~rod- rze a:>wiatowym Tygodn1·e· m Młodzi· ez· V 
siąc wykonanie mego rooznego ków Mllszyn1>wych l Technicznej 
pla·nu produkcyjnego. Jednocześ- Obsług·! Rolnictwa! Jak każdego roku, w pierwszym I chód światowego Tygodnia Młodzie adczytowa, obejmującą wszystkie 
nie wzywam wszystkich robot- OkażC1ie się godnymi powierzonych tygodniu kalendarzowej wiosny, w ży .ma dla nas szczególne znaczenie. koła ZMP, a mająca na celu zapoz
nlków Z.IUP-owców z terenu Pa- Wam wielkich zadań. Dbajcie o Wa dniach od 21 - 28 marca, młodz~eż W tym roku cała młodzież polska nanie młodzieży łódzkiej z hasłami 
blanlc, aby idąc śladom górnika sze tnaszyny, oszczędzajcie drogo- polska wraz z mtodzieżą postępową obcho~z~ć będzie Swiatowj Tydzien światowego Tygodnia, z położeniem 
tow. . M~klewkl po'('le.jmowali cenne paliwa i smary. wszystkich krajów obchodzić będzie Młodzie~y w pierwszym t'Oku Pla':1~ młodzieży w krajach kapitalistycz-

' długoterf!llllO'Ye zobowlązll!1ia ·I WalCTLcie o wykonanie i przekro- Swlatowy '])'dzień Młodzieży, który 6 - letniego - · planu przysdosci nych, z zadaniami w walce o pokój. 
przyczyniali się w ten sposub do ctLenie norm. Organizujcie wspólza- uczcimy pod hasłem wzmożonej mo młodego pokolenia. Dlatego też Ty- Niezależnie od tego w 30 zakładach 
szybszego budowania soojallzmu I wodnictwo pracy. Twórzdie „bryga- bilizacJi do walki o pokój t lepsze, dzie~ ~n . będzie .dla nas okresem pracy i szkołach odbywać się będą 
w PolM:e.' dy dokładnej orki". Walczcie o peł- I szczęśliwsze życie. Tegoroczny ob- P?<;lme~.1ema .wydaJnośct pracy, mo uroczyste otwarte zebrania poświę

b1lizacJi naJszerszych mas młodzie cone temu zagadnieniu. Dzielnice 
ży do zadań produkcyjnych, stanie ZMP-owskie, łącznie z ZHP i „SP" 
się okresem walki o podniesienie w ciągu tygodnia zorganizują wie
t,reści i wyników nauczania, walki czornice świetlicowe. ·26 marca w sa 
o ~ - letni Plan i wzmocnienie li Stowarzyszenia „Ogniska" odbędzie 
światowego Obozu Pokoju. się centralna akademia na które; 

Ł qczyć nos będzie proco dla Polski Ludowej 
lkllllll\llllllllhllnliUl\UJJlill•i~IUlłl!lłltllftllli\lmhllllltllltłllłłlllllllllUl111111UllllllllT1ll'lllllllłlitUl1'IM'łllłlMUllłlWłtl!t11*lltlłWWtmlll!Mlfll!llf!lltftlłłUllltnlłWllłll!llltlłllill!'tllllllllUIHUł!llltll\llłlN'1IMllłllll lllmnu1i. 

Wspomnienia absolwenta Szkoły Orgańizacyjnej ZMP 
W lutym zakońoe:ony został trzeci byliśmy tu wszyscy z różnych woje

kurs Szkoły Organizacyjnej ZMP. Ab wództw, różnych powiatów, łodzian 
solwenci, którzy kilka dni temu opu- było 20-tu. Nie znając się nawzajem 
ścili szkołę, udali się z powrotem do spoglądaliśmy na siebie nieśmiało. 
swych miast i wsi, aby z pełnym za- Nie trwało to jednak długo. Byliś-
pałem przystąpić do pracy. my przecież wszyscy ZMP-owcami, 

Oto, co pisze jeden z absolwentów łączyła nas wsp~na · organizacja, 
kursu o swym pobycie w szkole: więc szybko zapoznaliśmy się I stwo-

„Zdaje się, że to niedawno, a je- rzyliśmy zwartą grupę. Rzecz jasna, 
clnak już 5 miesięcy minęło od chwi- że początkowo nie wszystko było w 
li, gdy przybyliśmy na kurs do Szko porządku. 

ły Organizacyjnej. Skierowani przez Z każdym dniem jednak uzyskiwali 
nasze organizację. terenowe, nie zda· śmy więcej wiedzy, krzepła stopniowo 
waliśmy sobie sprawy z oczekujących naszą przyjaźń we wspólnej nauce. 
nas zadań w szkole. Wiedzieliśmy, Przede wszystkim sprawa nauki. Nie 
że będziemy się uczyć, lecz jaka bę- wszystkim szła ona gładko. Nie 
cizie nauka i jakie metody jej przy- wszyscy są przecież jednakowo uzdol 
swajania - o lYJłl nikt nie wiedział. nieni. Przybyliśmy do szkoły 'l bar
Na razie czuliśmy się nieswojo. Przy I dzo różnym yrzygotowaniem ogólnym 

(rozpiętość wykształcenia od 5 kl. 
szkoły podstawowej do W.żej matu
ry). Ale szczere chęci ł pilność slab· 
szych kolegów oraz nowy, socjalisty
czny stosunek do nau}d rychło prze
zwyciężyły te trudności i dały mło
dzieży możność ukończenia szkoly z 
dobrymi wynikami. 
Dużą zasługę w tym mają koła or

ganizacyjne, które zobowiązały „zdoi 
niejszych" słuchaczy do pomocy slab 
szym, a także kierownictwo szkoły, 
które otoczyło mniej przygotowa
nych uczniów szczególną opieką. 

W czasie trwania nauki pozyskaliś 
my nie tylko wiadomości teore tyczne, 
ale również praktyczne. 

Młodzież łódzka, zorganizowana zostaną rozdane nagrod~ młodzie: 
w . ZMP, podnosić będzie gotowośc żowym przodownikom pracy za ich 
boJową swych szeregów i łącznie z udział we współzawodnictwie. Mło
młodzieżą niezorganizowaną wzmo dzież łódzka masowo wysyła pocz
cni szeregi w walce przeciw wro- tówki i listy do l{omsomołu i mło
gom pokoju i ludowej Ojczyzny. dzieży radzieckiej, krajów demokra 
Swiato~vy .'r?'dzi~ń Młodzieży uczci- cji ludowej oraz demokratycznej 
my najlepiej wowczas, gdy wzma- młodzieży krajów kapitalistycznycli. 
cniać będziemy jedność całego na- W okresie Tygodnia młodzież łódz
szego młodego pokolenia pod prze- ka pełnić będzie Warty Pokoju przy 
wodem Związku Młodzieży Polskiej warsztatach pracy i w szkołach. 
- gdy wytężoną pracą i nauką Podejmowane przez młodzież zo
wniesiemy swój wkład do budowy bowiązania społec1.ne i produkcyj
fundamentów socjalizmu w Polsce. ne, - świadczą o niezłomnej woli 

Musimy stale zacieśniać naszą walki o pokój. 

Wybory dokonały przełomu -

Wyjazdy w teren zapoznawały nas 
bezpośrednio z trudnościami w pracy 
poszczególnych kół. Dawało nam to 
wiele, ponieważ mogliśmy zdobyte 
w ten sposób wiadomości wżytkowy 
wać później w terenie. 

braterską współpracę z demokra- Głos młodzieży łódzkiej, jej wzra 
t:v:czną młodzieżą wszystki~h naro- stające z dnia na dzień osiągnięcia 
dow, a zwłaszcza z przodu.Jącą mfo produkcyjne i wyniki nauki dołacza 
dzieżą radziecką. Wykażemy, że w ją się do milionów głosow demokra 
walce o pokój i szczęśliwsze życie tycznej młodzieży świata która zje 
młodzież demokratyczna świata ma dnoczona w walce przeciw podżega 
"\\'iernego sojusznika w młodzież;,· czom wojennym bronić będzie ze 
Polski Ludowej. wzrastającą energią wielkiej spra
Już od 16 bm. rozpoczęła się w wy pokoju i szczęśda narodów. ------· 

z·MP~owcy Maliny krytycznie· i san1okrytycznie 
oceniają pracę swego hola 

Wieś Malina leży w powiecie 
kutnowskim. Tu właśnie mieści 
się ośrodek Szkolenia Spółdziel· 
czego, który, stwierdzić to trzeba, 
stanowi jedno z mocniejszych o
gnisk życia ZMP-owskiej organi
zacji na terenie powiatu. Nieco 
inaczej przedstawiała się sprawa z 
kołem ZMP, pracującym w samej 
wsi, gdy na zebraniu wyborczy!fl 
nastąpił przełom. 

dobrze - stwierdzi1i uczestnicy 
dyskusji. Nie rpracował dobrze 
Za·rząd, którego przedstawiciele 
nie doceniali udziału koła w wielu 
zagadnieniach produkcyjnych wsi. 
- Naszą po części jest winą- mó 
wili ZMP-owcy z Maliny, - że nie 
powstała dotąd u nas spółdzielnia 
produkcyjna, że nie dostrzegaliśmy 
na wsi działalności wr<>ga k laso• 
wego. Nie potrafiliśmy również 
skorzystać z pomocy kolegów z 
Ośrodka Szkolenia Spółdzielczego. 
Nie prowadziliśmy szko-lenia ideo• 
logicznego, a działalność samego 
zarządu była bezplanowa. 

Brak łączności z miejscową or· 
ganizacją PZPR, jako jedna z 
głównych przyczyn braków w pra 
cy również była przedmiotem dys 
kusji zebrania wyborczego. 

zumiejących &prawy swego koła, 
swej wsi. 

I tak się stało. 
Wybory wyłoniły nowy zarząd, 

w skład którego weszli nowi lu· 
dzie. Synowie biednych chłopów 
i średniaków, synowie byłych fOT
nali, w pocie c.:oła pracujących 
dziś na swych kilkumorgowych, 
wydzielonych w wyniku reformy 
rolnej z obszarniczego majątku, 
g~podarstw ach. 

Ci ZMP·owcy związani mocno 
klasowymi więzami z większością 
swej wsi, rozumiejący udział orga· 
nizacji ZMP-owskiej we wszelkie
go rodzaju .p.rzei:nianach, zachodzą 
cych na wsi, z pewnością popro
wadzą koło do nowych zadań i 
prac, które nakreśliło wyborcze 
z~branie a które wypływają z po
czucia obowiązku organizacyjnego 
i organiz~cyjnej odpowiedzialnoś· 
ci. 

Mijały dni, nadchodził mie5iąc lu łódzkiej organizacji szeroka akcja F. Wołczyk 
ty. W szkole zapanowało ożywienie., 
zbliżał się bowiem termin zakończe- o 
ni~ kn~:~~~rpliwością czekaliśmy na brona przed wyzyskiwaczem 
~~~=~~nch, ;;~~~~w:!{e sz~~~an~fst: „Trójki" ZMP-owskie winny ożywić działalność 
rycznych itp. Przyszedł czas egzami- Kilka dni temu do Zarządu Po- ka. Kol. Hiszpańskiemu spadłu 
nów. O ich wynikach rozstrzygnęły wiatowego ZMP w Kutnie zgło- b' 1 dł d 
również takie czynniki. iak: zachowa ie mo ·z oczu - przysze o or-
nie danego kursisty, jego stosunek sił się nieśmiały, wylękniony chło ganizacji, a ZMP stanie w obr:'.J
do nauki i pracy. Wyniki były po· pak, który zwrócił się z prośbą o nie swego kolegi. 
myślne, a jako dowód posłużyć mo- pomoc i interwencję. Niewątpliwie Zarząd Powiato-
że fakt, że 80 proc. uczestników kur- _ Chciałem zostać krawcem _ wy ZMP w Kutnie oraz „trójki" 
su .ukończyło szkołę z dobrymi lub t · Wł d ł kontrolne pomo~ą kol. Hiszpań-
bardzo dobrymi ocenami. Kurs dał mowi na ws ępie a ys aw ~ 
organizacji 82 aktywistów, uzbrojo- Hiszpański - aby urzeczywistnić skiemu i zmuszą jego b. patrona 
nych ideologicznie i organizacyjnie, ten zamiar wstąpiłem do terminu do wypłacenia pracownikowi n a
chętnych do ofiarnej pracv. do Wacława Kwiatkowskiego w leżnego odszkodowania - ale czv 
Zakończenie kursu stanowiłc dla Grabowie. Nie łatwa i nie lekka na tym możemy poprzestać? Czy 

nas prawdziwe przeżycie, a chwila była to praca. Majst .r kazał so- z przytoczonego wypadku organi
rozdawania świadectw i nagród moc- bie za naukę wpłacić 20.000 zł. , zacja kutnowska oraz cała orga-
no utkwiła nam w pamięci. Część ar- · · t · Ł d · 
tystyczna, jaką sami przygotowali- a w dągu 18 miesięcy nie wypła- ruzacJa na ereme o zi l woje-
śmy na zakończenie kursu, była pod- cał mi żadnego wynagrodzenia. wództwa nie. powinna wyciągnąć 
sumowaniem naszej pracy świetlico- Nadszedł wreszcie dzień, w któ- odpowiednich wniosków? 
wej. rym „szlachetny patron" zwinął Zbyt słabo działają jeszcze na-
Następnego dnia, kiedvśmy się że- sze „trójki kontrolne", za luźno 

1. b ł śl przedsiębiorstwo. A co z Hiszpań-gna i , yo nam smutno, ale my , że jesteśmy powiązani z ogromną 

J
·ea i ro d a d d ł skim? - Poprostu wyrzucił chłop · ze y o pr cy, o awa a nam rzeszą młodzieży rzemieślniczej, 
otuchy. ca pewnego dnia na ulicę - nie b l' 

Zegnaliśmy się z myślą, że chociaż dając mu jakiegokolwiek odszko- ez itośnie wyzyskiwanej przez 
rozdzieli nas przestrzeń, ciagle je- dawania. pryncypałów· 
dnak łączyć nas będzie wspólna Ta sy tuacja musi ulec zmianiz 

Do akcji wyborczej przygotowa· 
no się należycie i na zebranie 
przybyli wszyscy ZMP·owcy, bo
wiem. pojmowali doskonale, że w 
ich kole nie jest najlepi~j. że wiele 
tam trzeba zmienić i ,że właśnie 
zebranie wyborcze winno tego do· 
konać. I rzeczywiście tak się stało. 
Gruntowne rozpatrzenie dotyc:1-
czasowej pracy "kola. przeprowa· 
dzoha gruntownie krytyka i samo
krytyka wykazały wiele błędów, 
braków i niedociągnięć . 

- Koło nasze nie pracowało 

Zebrani wyciągnęli właściwe 
wnioski z dyskusji. Należy zmienić 
zarząd kola, wprowadzić do niego 
ludzi nowych, energicznych i ro-

praca dla Polski Ludowej. Tym razem. omylił się ob. - t ego nas uczy smutna historia 
G. E. Kowalc;zyk, Kwiatkowski. Przebrała się miar- kol. Hiszpańskiego. 
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Mlodzieżq, łącz się w walce o trwalq pokó;, de1no!kruc;ę!ł 

niezawislo§ć narodową 111sz1_1stkich ludólfll i llep!izą przuszlo!ić ! 



GłlOS TOMASZOWSKI 

Zagadnienie nauhi -Kronika Tomaszowa ~ . ' . 
, . . . „. „ ..,j • • - ._ • ~ 

,W AżNIEJSZE TELEFONY 
~ -. Dworzec Kolejowy 

to sprawa pierwszorzędnej Wigi Robotnicy „Jedynki'"' 
podejn1ują 

Echa narad naukowych U ,_ Milicja Obywatelska 
333 .....:. Pogotowie PCK długoterminowe zob Owiązania 51 ~ Straż l>ożarna 
305 ,....., Straż l>óŹama (dzwonie 

tylko \1V wypadku połaru). 

ADRES REl>AKcn: 
Rozdzielnia Dziemrikow 

,,Ruch" Plac Keściuszki 16, tel. 
250. Godziny przyjęć od 14 do 15. 

. Z inicj~t:yWy Związku Młodzie jest or~źem, który dany im został I Drugim c;zynnikiem, .ktbry wl 
zy Pólsk1e1 zostały 1przepro,va. do ręki po to, aby wykorzystali go nien być brany rpod uwagę, gdy 
dzone we ~szystkich szkołach przy budownictwie socjalizmu w mowa o łączeniu działalności 
w Tomaszowie narady naukowe, Polsce. społecznej z nauczaniem - to ko 
któ::e miały na . cE!lu podniesienie Wiedzę zdobywają oni syste • lektywność pracy. Kolektywna 
poziomu nauki . w ~omaszowskich I ma tycznie i .uparcie. Wiedzą oni, ipraca w orgahizacji, nakładają.. 
s~kołac~ śr_edn1ch 1 w~1kę z za- źe postawą dobrych postępów w ca jednakowe zadania i obowiąz 
niedba?iarm, jakie tu i ówdzie nauce - jest systematyczne u- ki na wszystkich - zlikwiduje 
na odc~n~u nauczania m9żha było częszczanie na wykłady. Da1ej - t. -z,w. „przeciążenie pracą spo -
zauwazyc. · systematyczne odrabianie lekcji, łeczną". 

Robotnicy Fabryki Sztucznego Jedwabiu nie pozostają w: tyle w ogól· 

nej akcji podejmowania długoterminowych a:ohowiązań produkcyjn}'.ch, 

których realizacją przyśpieszać będziemy wykonanie naszych planów, 

'Poza szeregiem indywidunlnych zobowiązań, jakie w ostatnim. i>kres1d 

były podejmowane, obecnie zobowiązania zaczęly przyjmować ł!dne 'Załogi 
• poszczcgóhiych .oddziałów produkcyjnych. , 

Przeprowadzone narady wyka- uwaga w czasie wykładów, pro Przeprowadzone w tomaszow • 
zały, że więkSzość szkolnych or. wadzenie· czyste i staranne nota - skich szkołach narady nąukowe 
ganizacji ZMP-owskich nie doce· tek z lekcji - to dalsze iprzesłan spełniły niewątpliwie doniosłe za 

Jak nam melduje nasz korespondent - nn zwołanym zebraniu zalogl 

oddziału wiskozy - zmiana tow. Józefa Lenartowicza, po przedyskutowa• 

niu i osówieniu swych możliwości, przyji;ła zobowiązanie na~trpująccJ. 

treści: 

·ob~ 
niała swych obowiązków na od. ki, gwarantujące właściwe wyniki. danie, 
cinku pódnoszenia poziomu i wy SAMOPOMOC KOLEŻEŃSKA Wykazały one, że regularne u. 
ni.k6w nauczania, że członkowie częszczanie na wykłady, uważanie 

„Od l kwietnia b. r. do 31 gru<lnin h. r. poduieść dotychezasowQ wy"' 

dajność pracy o 5 procent, Żmniejszyć do minimum wszelkie awarie, cał· 

kowicie zlikwidować nieusprawiedliwione nieobecności i spóźnienia. j 
organizacji, zamiast być przodow· Na naradach żywy wyraz zna. na lekcjach i robienie ąotatek, 
nikami w nauce - byli niejed- lazł-0 zagadnienie pomocy kole - systematyczne odrabianie lekcji, 
nokrotnie słabsi, lub co gorsza, żeńskiej. Sprawa ta dotychczas p1andwanie w pracy organizacyj
wręcz złymi uczniami. Niedosta. nie była traktowana poważnie w nej i nauce oraz zespołowość w 
teczne wyniki w nauce tłumaczo niektórych . szkoł~ch przez w pracy społecznej - to .główne 
no praclł w organizacji. organizacje Z. M. P. A trze· Wślrunki osiągnięcia przez mło -

Dyonizy Jednocześnie zohowil!zujem;y się do propagowania współzawodnictwa 

długofalowego na terenie zakładu i wzywamy. do współza.wodnictwa z nami 

zmiany tow. Jana Błaszczyka i Jami Polaka". " 

ma głoslH Narady wykazały, że z powo - ba wiedzieć, że pomoc koleżeń • dzeż dobrych wyników w , pracy 
dzeniem można, jeśli się chce, po. ska j~st niejednokrotnie jedyną społecznej i nauce. Teraz wszys. 
godzić pracę społeczną z pracą i najwięksżą formą poprawienia tko zależy od młodzieży i .od or-
w szkole, a o tym, że nasi akiyw złych ocen. ganizacji ZMP-owskiej. 

, Pierwsze w tutejszych zakładach zespołowe zobowiązania długofalowe~ 

którego dotrzymauie zez.woli na znacznie szybsze wykonanie planu pro(luk

cyjnego za hież11cy l'Ok -;- niewątpliwe podchwycone 'Zostanie i przez inne 

oddziały, przez robotników wszystkich zmian oddziałów produkcyjnycli 

„Jedynki", która i w bieżącym roku nie będzie chciała oddąć t;ttuł~ przo

dującego zakładu swej hranŹl'.• (1) 

Uważacie, piec się wczoraj w do- ni członkowie mogą być i przo- W Liceum Handlo~ Zarząd Wyciągając należyte wnioski. z 
mu popsuł i z całą rodziną - to duJ·ącymi w nauce _ świadczy Szkolny ZMP i Sa_morząd Szko_l. narad naukowych 1· realizuJ·ąc 
znaczy z Kundzią i Kajtkiem po- ast ł d f d 
szliśmy na kolację do Gospody. Za przykład kol. Witkowskiego z Li· ny .z osowa Y . wie . ormy u zie wnioski ie w codziennym życiu 
mówiliśmy sobie grzecznie kotlety ceum Pedago~cznego, który bę- lam~ ipomocy: lll~Y\VJ.dua!ną, po· j szkolnym, młodzież z ,pewnością 
wieprzowe, Kajtek dostał extra C.:a- dąc przewodniczącym Zarzą.du leg::i1ąc~ na. tym, ze uczi:;n 1~pszy l pójdzie dalej i naprzód. (Pig.) _ 

~z~~~ooia~j~m~~~*Z~b~~ili~~~~~~~~~l~~,----------------~~--~~~------------------
kotlety - zaczęliśmy się rozglądać młodzieżowym jest równocześnie w~, gdzie Jeden dobry uczen u. · 
dookoła. przodownikiem w nauce. Członek dz.iela J><;>mocy z określonego przęd T I b • 1 I 

w sąsiednim pokoju, nie można zarządu Szkolnego w Pedagogicz rmotu kilku koleeom. u r.ze a n· as·e1 wspo pracy 
powiedzieć by zbyt cicho, zabawia- nym - kol. Macierzyn'ski - J0 est O WŁASCIWE PLANOWANIE , .Aa 
ło się kilkuosobowe towarzystwo, °' 
Bawil\ się_ niech się bawią, pomy najlepszym uczniem w szkole. Mo· I KOLEKTYWNĄ PRACĘ • i • • i dl • t • • h I d • • 
ślałem, ale Kundzia, która fna 11.aw- żna postawić tu również jako wzór Pla~owanie - to słowo które I ·w QCOJ zrozum1en a a IS n 1e1ącyc ru . nosc1 
sze lepszy wzrok niż ja; w pewnym kol. _Łatacza z Handlówki, któr)i cz~sto słyszymy. PlanujeU-:y pra. · 
momencie trąca mnie pod stołem l nalez;r do czołowego a~ywu Z'!'f!? cę, planujemy produkcję, każde o lekarzach i Ubezpieczalni Społeczne,· 
mówi: owskiego, będąc . :r:ownoczesme poczynanie oparte jest o wypraco 

- Dyonizy! Widzisz!... Takie fą- p:zodow~ikiem ~auki. Przykła- wany p1an, 
fle w ucznioWskich czapkach, a już dow ta.kich. moglibyśmy iprzyto • Również i tu, gdy mowa 0 wy 
śledzika i wódkę!... Czy to nie ć 1 t 

t d„ czy_ w.1.ęceJ, a e trzy iprzy oczone nikach w nauce, :z:.ogadnienie ;nla 
ws y . ... tak d tat ... L' 

Spojrzałem bystrzej f - faktycz- ma1ą 1 os eczną wymowę. nowania winno być odpowiednio 
nie. Młodzież szkolna. Wieczorem, W. ALCZYMY 

0 
WŁASCIWE docenione przez ol'ganizacje szkol 

po godzinie 20, miast grzecznie w Fi-..RMY PRACY ne ZMP. Nie może być dopusz· 
domu siedzieć, siedzi sobie w Gos• v czalne tłumaczenie, że komuś 
podzie i wódeczkę popija. I czy, ~e- K'Omu ~w.dzięczają aktywiści przyjście ?W zebranie, czy przy 

• tak powiem, 'tlie grzmieć?... - :retempowcy: z Liceum Peda. gotowanie referatu - przeszka. 
Poszukałem kierownika Gospody. gogicznego, Ogólnokształcącego .dza w odrobieniu lekcji. Rozpla 

Zacząłem z nim rozmawiać o. tych H dl d b 'k' k 
dziwnych gościach. I... dowiedzia- czy an owego o re wyn1 i, nowany dzień i ·tydzień, w tó~ 
łem się .ciekawych. rzeczy. osiągane w nauce1 Zawdzięczają rym uwzględniamy 1 ·czas na na 
Młodzież szkolna, uwazadE!, doś~ je swej praco\vi.tości, właściwej uk~ i . c;zas . na ~ajęcia' organiza „ 

często odwiedza lokale rozrywkowe, zetempowskiej postawie i swej cyjne · - z1ikwidu}e ewentualne 
jeśli takitn lokalem można nazwać świadomości ideowo • politycznej. zazębianie, czy nakładanie się w 
GospodE'„ I to nie koniecznie samą Rozumieill oni bowiem, że nauka czasie tych spraw. 
młodzież męską. Nie! Dziewczęta 
też się czasem zaplączą. I kasjerki ' 

nieraz słyszą w1ele przykrych słów, Ni·ecodz·i.enna· uroczystos'c' gdy takiemu nie zupełnie jeszcze dó 
rosłemu facetowi odmawia się 

sprzedaży alkoholu. Tylko, że spry w Tomaszowsk1·e,· Fabryce Pasó·•„ 
tu to kochanej młodzieiy nie braku TY 

je. Zawsze znajdą w lokalu jakiegoś 
starszego znajomego, który uczyni 
im tę grzeczność i tę „ćwiartuchnę" 
czy „połówkę" dla nich kUpl. 

I kiedy przy kotlecie wieprzo
wym rozmawialiśmy o tym, Kun
dzia słusznie zwróciła uwagę, że je 
dnak dobrze byłoby, gdyby władze 
szkolne zainteresowały się bliżej for 
mami spędzania czasu przez mło
dzież w godzinach wieczorowych. I 
rodzice - też. I organizacje młodzie 
żowe -·· również. ,Bo swoboda -
swobodą, ale granice też muszą być. 
I jeśli sami młodzi nie potrafią tych 
granic zachować - to trzeba im po 
móc. Nieprawda?... A te eskapady 
do · Gospody to z całą pewnością 
przekroczenie granic. A zachowanie 
się młodzieży w miejscach publicz
nych - również dość często woła o 
przywołanie naszych młodych przy 
jaciół do porządku. 

Załoga Polskieh Zakładów Pa. 
sów, Artykułów Technicznyeh i 
Rymarskich święciła w bieżącym 
tygodniu niecodzienną ur<:1czy • 
stość. W świetlicy zebrali się 
bowiem wszyscy robotnicy i ipra 
cownicy zakładu, by z rąk przed· 
stawi~e1i Dyrekcji Branźow.ej o. 
debrać proporzec, symbol zwy· 
cięstwa we wspdłtawodnictwie 
międzyzakładowym. 
Uroczystość zagaił i przewodni

czył jej przedstawiciel Okręgo -
w~go Zarządu Zw. Zaw. - tow. 
Karkowski, a przedstawiciel Okrę 
gowej Komisji Współzawodnic -
twa tow. Rybczyński wręczył ipro 
porzec przodownikowi pracy -
tów. Aleksandrowi Ziółkowskie. , .. „„ .. „ .... „ ••• „•••••··~··•••• RlU. 

l"z••taJc ""'e Tow. Ziółków.ski,. iprz:j~uj~t: 
~ -J • !Proporze<: 1Przemów1t w uruemu • h • • I całej za'łogi, zapewniając, iż ten 
I r&zpowszec. Dl3JC 8 symbol zwycięstwa jeszcze bar -

. G &O.:-•• (dziej z~obi~~z1;1i? załogę_ do .dal-
. 99 -=... .:. szych os1ągmęc i sukcesow, Jesz. 

cze bardziej zaostrzy walkę o ipeł 
ne, przedterminowe realizowanie 
planów produkcyjnych. 

W dalszej części uroczystości 
przemówienia wygłosili - naczel 
rty dyrektor Przedsiębiorstwa -
tow. Feliks Jaszewski, kierownik 
zakładu - tow. Głowackl, przed 
stawicie! KM PZPR - tow. Fą
fara, sekretarz PRZZ ·- tow; Łucz 
kiewicz i przewodniczący Rady Za 
Madowej - tow. Matecki. 

W wypowiedziach tow. Głowac
ki i Matecki stwierdzili, iź załoga 
Pasów uczyni wszystko, aby zdo 
bytego proporca nie oddać, a zwy 
ciężając Iw następnych etapach 
współzawodnictwa - zdobyć go 
na własność. 
Załoga Pasów zwyciężyła we 

współzaVll'ldnictwie z !Pięcioma in 
nymi zakładami, które wezwała 
do wsppłza wodnictwa. W ramach 
wszystkich placówek Polskich Za 
kładów Pasów - tomaszowska za 
łoga zdobyła drugie miejsce i 125 
tysięcy zł. nagrody. 

KRON1KA SPORTOWA --
MISTRZOSTW A PODOKRĘGU Niespodziankę sprawił tutaj 

W TENlsu: STOŁOWYM Walendowski bijąc w dw6ch se-
W rozegranych il}dywidual- tach Dziubałtowskiego. 

nych mistrzostwach ping-pongo4 Do walk finałowych zakwalifi
wych Podokręgu wzięło udział k~wało s~ę J?O dwóch za~odni
ogółem 40 za.wodników w tym kow z kazde1 grupy. Z Piotrko-
15 z Piotrkowa. ' wa :- Łągwa (~w.~, i Do~ot (C~~ 

. . . . cord1a) oraz Dz1ew1erski i Gumtn 
J~ w e~1mmac~ach zanotow~- ski z Concordii. Z Tomaszowa -

no kilka ~1espodz1anek, do kto- Rózga, Przybyła, iWalertdowski i 
rych nalezały p:ze?rane Francza Dziubałtowski wszyscy ze 
ka (Wł.~ z Antosiakiem. (Zw.) o~az Związkowca. 
Kubackiego ~w.) :a Lisem (me- w "śl gul · i t • 
stow ) mJ re ammu m s rzos~w 

· • . - • . do finału dopuszczony został ze-
Po długi.eh walka.eh połfu~a~o- szłoroczny mistrz Podokręgu 

wych koleJność zaJę~ych ~ieJSC Kobyłecki ze Związkowca. 
w ~hipach przedstawiała się na- W ik" . tk , fih ł VJ h 
stępująca: yn i spo an . a o _yc po-

G I Ró P b ł A 
damy w numerze jutrze3szym. 

rupa : zga, rzy y a, n-
tosiak (wszyscy Związkowiec), 
Iwanow i Wojciechowski z Ogni
wa oraz Lis - niest. 

Grupa II: Walendowski, Dziu
bałtowski, Wędrak H„ Bykowski, 
Matecki, Góra - wszyscy ze 
Związkowa 

MISTRZOSTWA TENISA 
STOŁOWEGO JUNIORÓW 

Jutro (sobota), dnia 18 bm. i w nie· 
dzielę, dnia 19 bm„ organizowane są 
w Tomaszowie mistrzostwa juniorów 
w tenisie stołowym dla stowarzyszo· 
nvch i niestowarzyszonych. 

Mistrzostwa przeprowadzone będą 
w dwóch kategoriach:· w grupie pierw 
szej dla młodzieży od lat 16 do 18 
(roczniki: 1932, 33 i 34) i w grupie 
drugiej - do lat 15, tj. do rocznika 
i935. 

Zgłoszenill przyjmuje Zarząd Pod· 
okręgu Tenisa Stołowego - przy ul. 
Armii Ludowej 15, do dnia 18 b~„ 
godz. 15, 

Zbiórka zgłoszonych zawodników 
i początek eliminacji nastąpi w dniu 
18.3. o godz. 16 w świetlicy Fabryki 
Pasów, przy ul. Hanki Sawickiej. 

Finały z udziałem zawodników 
piotr~owskich odbędą się dnia na· 
stępnego, tj. w niedzielę, o godz. 16. 

. POWOŁANIE DO ŻYCIA 
MIEJSK. KOMITETU ŚWIĘTA 

KULTURY FIZYCZNEJ 
Ubiegłego tygodnia na zebraniu or

ganizacyjnym, zwołanym przez In
spektorat Kultury Fizycznej w Toma 
szowie - powołany został Miejski 
Komitet $więta Kultury Fizycznej, 
którego zadaniem będzie przygotowa 
nie i zoroanizowanie święta KF w 
czerwcu br. &) 

Często do Redakcji naszej wysłanie lekarza. Prośba nie od I często tam gdzie. pomoe jest po 
wpł)'\vają listy o takich, czy in- nosi skutku. Lekarz przybywa ol trzebna, przychodzą z poważ.. 
nych niedomogach Ubezpieczał- godz. 22.30". I autor kończy nym opóźnieniem. 
ni Społecznej, czy aparatu SJłuż swój list st~ierdze~iem : . . ,;W.Y Gdyby nasz czytelnik o tych 
by Zdrowia. · padek p,ow~zszy daJe m.1 duz<? sprawach pomyślał, nie koi1czył 

Ostatnio otrzymaliśmy r.ówno do mysl~ma o Ubezp1eczalm by w ten sposób swego listu jak 
cześnie dwa listy." Różne w treści Społec~neJ'.'· , .. „ . podaliśmy wyżej, a rój1i9cze
i różne w tonie. ~ Po~1edz1elismy, ze w h.sc1e śnie sam odpowiedziałby sobie 

W liście pierwszym, obywatel tym J~st_gorycz. CzY. słuszn!e? .. na pyta11ie, dlaczego do jego 
Michał K. z · ul. Polnej Ni<· 1 w I.t~k 1 me: Tak, gd~z kochi~.Jący synka lekarz przyszedł, późno 
imieniu swoim i i:odziny q~ięku- OJciec ch,ciałby,, ~l Jeg:o dziecko . <.P-<?. całodzi~n,~ej ~racy, obywa. 
Je Berdecznie .za ' troskliwą . opie- mog:ł,o . ?1~tYc1l:mi~t, b:yc, zbadane telu. p. !.) ''ja :lllę .zara-z :po telefo. 
kę nad pięciomiesięcz,ną córecz- przez t~kiu:za, m~ ..,- gdy'Ż nasz nieznyrn zatne1dowaniu; ~Y póź 
ką Danutą i· z::n1ratowanie ~· jej c~yt~lmk me. sp.031'roł na. ~a~a,d: ni~jsz~ ·osobistym Z:g~~eniu 
życia doktorowi Józefowi J!~tru meme od st10ny mozhwosc1 chorobv . , 
sowi. Dr. Petrus troskliwie zaj- spełnienia jeg? _p1·oś~y. . Leb;i:zy mamy mało Wła'dze 
mował się również drugim; dwu Sprawę takieJ czy mneJ obsłu . . . ' .-
letnim dzieckiem autora :.listu. gi lekarskiej - oce11ia k~.żdy z walczą o zw1ększen1e personelu 
Cały list jest pełen wdzięczno- zainteresowanych wyjątkowo lekarskiego i sprawa ta ,Jliewąt
ści. " subiektywnie .. Ob. P. pragnął, pliwie będzie w pozyty_wny spo-

Drugi list jest pełen goryczy. by lek~r~ do Jego _synka przy- sób rozwiązana. Ale równocze
Pisze go zamieszkały przy ulicy szedł JUZ, natychmiast. A czy , • bI t 1 tk , , • 
Antoniego 14 ob. Bronisław P. ob. P. nie wie, że w Tomaszo- sme so rns wo, ma os · owos~ l 
Co czytamy w tym drugim liś- wie odczuwamy poważny brak aspołeczny stosunek wielu je<ł
cie? · . sił lekarskich? ... że utzędujący nostek - utrudnia lekarzowi 

• „Dnia 11 bm., będąc na s~u~- leka!ze są yrz~pra~o.wal}i. pracę, zabiera mu tak drogi 
bie w PZPW Nr 2~, o g~dzm1e Nie. gdzie. mdz~eJ, · J.a~ ;rią czas na choroby" wynikające 
14.20 zostałem powiadomiony o ostatnim posiedzeniu MieJskie.i ". · ' , . 
nagłym i poważnym zachórowa- Rady Narodowej mówiono o czy ~o z mestra~osc1, ezy so
niu dziecka. Telefonuję do tych sprawach. I jeden z rad- botmegp~rzepicia. I z tym trze 
U~ezpieczalni, pr?sząc o na tych n:ych, ~zło:iek pr.ezy_diU!fl l\~RN, ba walczyć!... Walczyć w sposób 
miastowe wysłan!e lekarz~ ąo UJaWn!ł ni mmeJ m .więceJ .tyl- jak najbardziej zdecydowany 
domu, _ otrzymuJę odpowiedz: ko, ze w ostatmch dmach d • ł , · t · . . k' 
jest to możliwe dopiero po. go. dr. Kirjak przez cztery doby nie g yz w a~me_ acy pacJe~1c1 sz o 
dzinie 20. rozbierała się, nie miała ni dzą, odb1eraJą. pomoc lekarski:\ 

Chcą.c przyśpieszyć wizytę le~ chwili spoczynku, że ciągle by- rzeczywiście chorym, czekają
karza, ~lz~onię po Pogotowie. ła przy c,ho;rych.. . cym lekarza, chorym - dla któ 
94P'?W1edz brzmi: !ekarz wy- Ale mow10no i o mny~h spra rych lekarska pomoc to. kwestia 
Jezdza tylko w nagłyeh wypad- wach. że w dalszym ciągu do . . . . , • . 1 
kach. lekarzy przychodzi się w spra- zycia 1 s~1erc1 · 

Nie mając innego wyjścia wach błahych, że . przychodzą I ~akfl Jest !łasza odpowiedź 
zwalniam się z pracy, idę· do do symulanci, którzy jedynie chcą, na list czytelmka, którego roz
mu, a gdy naocznie widzę bu- uzyskać zwolnienie. z pracy, że goryc~e!J.ie rozumiemy, ale r~w
dzący obawy stan u swego r~cz le:kar~ niepoti:zebme trac~ czas ~.oc~esm~ chce~y, by zrozumiał, 
nego synka - id~ do 1Jbezp1e- na wizytach m~ yvymagaJących Iz !li~ m1~ł rac.11. I .dlatego z "Fa· 
czalni i proszę o Jak naJszybsze pomocy lekarskie], podczas, gdy dosc1ą witamy takie J1s.ty, Jak 

· . · lis~ qb. ~i~hała K. Eo te listy 

P t ·en·1 s c • mowią, ze Jednak praca lekarzy rzymusowe QPI e z zur ow j~st pr7'.eZ ubezpieczony~h do~~-
mana. Ze wzbudza wdzięczndśc. 

Na terenie całego wojewódz I nych przez szczur:y, zabezpieczyć 
twa, zgodnie z wydanym zarzą - przed opadami atmosferycznymi. , · 
dzeniem, w najbliższych dniach Tr~tkę .n~leży WJ:łożyć nie. d?ty. Dzieciom z Czerniewic 
przeprowadzona zostanie masowa kaJąC: J~J ręka~, .ą w .!rm.eJSCU 
akcja tepienia szczurów i m sz wyłozema na.lepie os~r~ezen1e -:--

. . . Y · „Uwaga, truCJzna". MieJSCa, gdzie 
Przymuso~e tęp1eme prreprowa trutka ma być wyłożona, winny 

dzone zostame we wszys_tk1ch za być dokładnie oczyszczone z od
kładach pr~emysłowy0 l handlo padków i śmieci, a.w czasie wyło 
w~ch,. zarown~ '.Panstwowych, żenia należy zachować wszelki~ 
spoldz1elczych, Jak. 1 ;prywatnych, środki ostrożności, gdyż trutki są 
p:zy czym, . zgo.dme z ~arządz.e - niebezpieczne dla życia ludzi i 
mem,. trutki wmny_ byc wył?z-0- zwierząt. 
ne dma ,19 marc:a. w1eczoren; i .Po Terminu wyłoiJenia trubek należy 
zostawac 'W ~leJs~u wyłc:zema ściśle przestrzegać, gdyż indywi 
przez trzy di;1, t. J. do ?ma 23 dualne ich Wykładanie w różnych 
marca_. w kt?rym t? dniu ra~o terminach mija się z celem pow 
resztk; .trutki. , nalezy staranrue szechnego odszczurzania i jest nie 
zebrac 1 spahc. dopuszczalne. Mięsa, przypadko 

. Jak już .donosiliśmy, ~rz~dsię- wo zatrutego drobiu i zwierząt 
b10rs~wa wmny zaopatrz~c się w spożywać nie wolno, gdyż grozi 
trutki. V: <?ddztale Z~rowia Zarzą ono zatruciem, a padłe myszy i 
du MieJsk1ego do. dma 19 mare.a, szczury należy codziennie zbie _ 
przy czym na kazde 100 m. kwa rać i głęboko zakopywać lub pa-
dratowych powierzchni jprzewi - 1ić. ' 

Pracownicy umysłowi , Państwo 
wych Z~kładów Przemysłu Weł
nianego Nr. 28 1przekazali sumę 
7 tysięcy złotych na rzecz przed
szkola we wsi Czerniewice, z któ 
rą załoga PZPW Nr. 28 utrzymu 
je kontakt w ramach łączności wsi 
z miastem. 

Ogłoszenia drobne 

ZW. ZA W. BUD. Oddzfał w To
maszowie zawiadam ia, że dnia 
2. III. 50 r. skradziono z lokalu 
Związku 2 maszyny do pisania 
„Olimpia" Nr 558743, „Italia" 
i pieczątkę okrągłą. Zw. :Zaw. 
Prac. Bud. Ceramiki, Oddz. To
maszów. Ostrzegamy przed kup 
nem. 11361-g 

dz!ane są tr~y torebki trutki , _(w Akcja odszczurzania będzie ::• :==::=:=:=::=:==:=:=::==::= 
?zia~ach spozywczych podwoJna kontrolowana !Przez wojewódz -
11ośc). kie i miejskie władze Służby Czy przygotowaliście 

_Nabyte. trutki do dnia wyłoże- Zdrowia i organa Milicji Obywa 
ma nalezy przechowywać w su telskiej. Nie zastosowanie się do 
chym, chłodnyrr: miejscu, a wy - zarządzenia - grozi sur.ową grzy. 
kładając je w miejscach nawiedza wna i aresztem. · 

Waszą gazetkę ścienną 

na konkurs? 



Cp pisała prasa ·lóc!zka 17 marca 1930 r. 

„ 
\ 

Nr 76 

ZE SPORTłl. 

-Dlaczego hokeiści ĆSR 
'f e11isiści polscy . 
wy.jeżdżają do Moskwy! . 
WARSZAWA. - Na z;iproszen!e 

Wszechzwlą1.k-0wego Kom:tetu do 

- nie W:fjechali na mistrzostwa świata 
Jak wiadomo, hokej1>we mislrzostwa świata w Londynie rozgry-

. "-ane są bez udz,iału re!}rezent.acji Czecho<;łowacji, kttl'ra uło
była tytuł mistrzow~ki w 11bie.<;"lym roku i była uważana za fawory
t.n le~orocznydt zawooó11. 

Spraw Kultury Fiz;\'cznei i Sportu 

do Londynu? przy Rad.zie Ministrów ZSRR wy~ 
• jeżdża w najbliższych d0niach do 

ZCiON PRDlO DE ltlYERY TR.~G'EDIE BEZROBOTNYCH W rni<}i<ku 11; tym Czttho"lowacka Ag-l'ncja Prasowa - CTK. opu-
\\' lfoiu wczorajszrm zmarł na cu- 32-letnia bez1·obf>tna Leokadia Ro- blikowała komunikat, wyjaśni:ijl)cy dlaczego hokeiści c:zechosh~waecy 

w Bl,dapeszcie. Miała w nich uczest- Moskvv-y ekipa tcn:;:istów pols~ich. 
n!c~yć również reprezentacyjna ekipa . W skład druiyny wchodzą: .J. Ję
Stan'ów Zjednoczony~h. Podróż jej drzejow,;.ka. Kubalan~a. W. Sko11ec
odbp•·~ła się pomyślnie, aż do Nie- ki, H. Skoneck:i, Hebda. Chytrows:..', 
miec Zachodnfoh. Tll jednak drużyna Piątek, Radzio, KudHński, L icis o
otnymała. polecenie 1>rzerwania po- raop; inż. Olszowski, jako k icro\'.·nik 
dróży i zawodnicy amerykańscy, za- ekipy. 

krr.rc? byly dyktator Histpanii ~iak - popelnila samobójstwo, \VY· nie wyjechali do Lomlynu. Ow jegio treść: miast udziału w mi~trzostwach św1a Ppbyt teni.si.;tów po!..>ki<:h w Zw i ~'- · 
ta, wystąpili z s-zeregiE'm S'potkań w ku Radiie<!·kim będzie trwał .n-ie- · gen l'i:imo de Rivera. pijaJliC znaczną do:z;ę karbolu. Jak już podawałiśmy, reprczenta- SZYDŁO WYSZLO Z WORKA 

FABRYKA PHZEGRANA W mieszi<aniu ·wła:;nym pl'Zy ulicy cja hokejowa Czechosłowa-cji niemo- Komunikat ten jaJno formułuje ko-
W RULT~TK~ · ).4.:-~e Sady 21 targnął się na „życi ;.1ła wyjechać w sob-Otę, jak plan6wa- mu ?-ależ-y na tym, by mistrzostwa 

:nia.stach niemiecki~h. siąc. Zawodnky polscy przeprov:P~ 

.Tf! .. irn z· nRjwieksz}'Ch fabrykant§w~ 5l-btm Mikołaj Rakowski - bezro-' no, J>onieważ dwaj sprawcn:da.wcy ra- „dbyi:y się bez czołowej druiyny ho- JESZCZE JEDJ::N DOWóD 
,.„;eJcńS:kieł) - ni-ejaki Fryderyk,Pol- ~Nny od d!uższegohczasu. Rakowski ~iow•i, którzy! zławsze ~owarzyszą dru ke;nwej świata:. Argumenty w nim Równocześnie staje się jasnym, dla 

dzą szereg treningów z c.:olowymJ 
tenisistami radtiecktimi na krytych 
kortaeh w •Moskw!e. 

l:1k, pnegrał w ruletkę wlasne .. zakła xozprnł sobie brv.iuc nożem. zynom czec lOS owa(!ktm, nie otrzy- zawarte są jednocześnie przykładem, czego w bokserskiej'. reprezentacji 
,jy pr:i:-emysłowe._ · Po W)'trzeźwieniu W mieszkaniu przy ul. Bednarskiej mali.. wiz wjazdowych do W. Brytanii. wykuującym jak. kł!lmliwe Sil twier- Europy na doroczny meez z Ameryką T - d k' 
- Pollak 7.1\~trzelił się. śmiP.l'Ć jego 10 poV.ieśit się he?.1'0-botny Alfons K. Już w piątek Minister&two Spraw d~enia państw kapitalistycznych w Chicago miejsce mistrzów Europy, rener szwe z I 
wywolai:a sensację w ~1onte 'Ca1.'lo. .(„Republika") · Zagranicznych Czechosłowacji zwró- o rzekomej apolityc~ności spórtu w prchodzą.<-ych z krajów den1okracji 
ARf~SZTOWA:NIE 8TUDENT(HV- l'rRRWSZY POLSKI FIL~l ciło uwagę Ambasady Brytyjskiej w tych krajach. Zastanawia to, że dzia ludowej, zajęli !!'łał>si za.wodnicy dla na&zych fenisiSłÓW 
Ku!ltl:-XlS'fóW w KRAKOWIE UźWI~KOWY Pradze, że drużyna czechosłowacka łalność „odseparowanego od pol'ity- państw zachodnich. Podohny<:h pl'ZY- WARSZAWA. Polski Związek T„ 

W W . . k , nie b~dzie uczestnićzyła w mis.frzo- ki"' ~poI·tu d. zi'wni·e ·•biega się z lin i~ l ' , · b to- (: · l 
\'i' Kr!lkowie dokonano aresztowań 1n·~~aw1e trw11Ją ·oncowe pra t h • · ta r d · · ,,. b · ~ " " •;:.ai~ c,w mozna Y przy „„y '. wie e. nisowy zaangażował na trenera leni-

- k · · l 8 wac swia · w .on yme, 3es-n ° aJ pol1'tyc"ną pa1'1st•v zachodnich. 1' k 1 d kt 1d z .... ra 
''śród młodzież~· kon:rnn.istycznef, stu- ce lłl'ZY na -ręcamu •p•erwsze'go po - d d' . . . .... . - ' ;, wyg a a w pra yce ea „ I 6 1 . h S d K i S h 

ski"?rn dźwie_kowca, którym będ. zie sprawo~ awcy Tl\ towi me o.,·zyma)ą \V:trto tu prz"pomnieć choćby 'mi- t:rnia ~parto'wców wszyirtkich kra.jów slst w po skic zwe a ar c roe-
diująe<.j na Uniwc-r<;yrecie Jf\gielloń- -~ wiz brytyJ·sk:ich. Mimo to wizy w s-0· • · t d N t ! 

•- 'lotu!no~c' pani' Dulsl-1'eJ"' t t ' · t te 1' ·1·e st.olo"vym s'~.'~ta :-"' 1'n~"""'0etaeJTrxą.dów nans w era.. O'YfT rener rozpocr.n e prace 
~1'ltll. „·• ~ ~ ' · bot!} nie zostaly wydane. Nie rezy- s i·zo.s wa swia a "' n ~· ' ' ~· .-- .,.. 

KAT :MACIEJEWSKI KLĘSKA JAGLICY w SZKOŁACH gnując je~zeze z moiliwości · wyjazdu, które odbyły s.ię na pooząt~m bież. r. kap1tahstycznych. · z dmem 20 kwietnie.. . · · 
N1EP~bZARĘK~~OCZD w~~ s~~~ w*w~~a z~Mcz~h~-a~ cz~~w~- -~--------~~-------------------------~----~----~ 
„hepub·•:ka" donosi, ŻI' słynny ka!; łódzkiego stwierdzono wielkie nas.i- g·otowiu„ Również następnego dnia . „ R_ e kord z i.ci. po Isk i 

:\fade.1e·,v!0ki dopu~cit szereg weksli lenie epidemii jaglicy. Pisma wzy- sprawożdawcy radiowi nie tylko nie 
rlo prote;;tn, narażając się na postę- wają władze do 7..ajęcia się lą s.pra- otrzymali wiz, lecz zostali potrakto
pnwan[e ~gzekucyj1ie. )lfię<lzy innymi wą, Kurator1k1.m bowiem nic posia- wa.ni 'V taki sposób, 'Który nie świad
Maci«?jc\>.·~ki za\ciipi'ł całą partię bia- da o~\vie<lnklh funduszów na ;e. cz:l-'.ł bynajmniej o chęci zad<>Śćuezy
łych If;ikawki:ek - za weksle, na czenie tysięcy tlzieci, którym zagra- nienia l)rzez władze brytyjs1kie natu
J.:tóre r--.e lniał . p"-ten1 po-kryda. ża ślE!1!)ota. ralnemu żądaniu Czechosłowaeji. Mi-_..., ____ ...... _________________________ -+ ino, iż w 1>statniej chwili, gdy wyjazd 

.lł\sdłJJ 
P.\::s:->l'WOWY 'l'EATlt 

im. STEFANA JARACZA 
· (ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz. l 9.15 sztuka L. Krucz 
kfl;,-skiego pt. „Odwety" w drugiej 
""eraji. 

P A:śST"\.YOWY TEATR NOWY 
( O;iszyńakiego 3-ł, tel, lSl-:łł) 

Teatr niec:i:J:n,ny u:l; do odwołania. 

l'A~-STWOWY 

TEAT!,t POWSZEGJlNl' 
(ul. Obrońców i:;talingradn 21)

tel. 150-36) 
Codziennie tP godz. 19.15 „Niemey" 

Leona Kruczkowskiego :& Karolem 
Adwentowicz-em w roli t>rof. Sonnen 

PL~TEK 17 '.\fAHCA 1950 

12.04 Dziennik polu<lnjowy. 12.25 
Prze1-wa. lS.20 (Ł) Chwila muzyki. 
13.25 Program dnia. 13.30 (Ł) Kon
cert południow.'f w wykonaniu orkie
strv mandolinistów. 14.00 R~<lioluo
nik·a. · 14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 
(Ł) Muzyka. 15.00 „Mówią k.s.il!żki". 
15.10 Audycja dla szkół popołudnio

wych. 15.30 „DźwiĘ>kowa g::\zetku 
śv„ietlicowa". '15.50 '.\fuzyka z plyt. 
16.00 Dziennik popoht<l. 16.20 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 16.25 (L) „Je
dziemy na wczasy" - ,;Wieś odwie
d-z;i mias.to". 16.~0 (Ł) „Dnioproge:;" 
- ~ip:a,ntyc:ime dzieło techniki ra
dzieckiej". lG.40 (Ł).Muzyka radziec
ka z płyt. 16.45 Cf,) „Kobiety zakła-brurha. r AŃSTWOWY dają spółdzielnie prodttkcyjne". 17.00 

TEA'l'R ŻYDOWSKI Koncert dla nn:odowników ś1viata 
pracy. 17.45 „T)rd-zień $wiatowej Fe-

(ul. .Tara cza Z - tel. 217-~9) deraeji Młodzieży Demokratyc-onej". 
17 n1'!rca teatr nieczynny z powo· 18.00 „z kraju i ze ~wiata". 18.15 

<lu 11•yjazdu n:i; Górny ślą.sk. „Melodie świata". 18.10 Wszechnica 
TEATR KOMEDH Ml:ZYCZNEJ Radiowa. l!l.00 „S;.:pilki" 19.15 Kon-

„LUTN'IA." cert svmfonicmy. 20.00 Dziennik wie 
. (uL Piotrkow~ka 20) czorn~;· 20.40 Koncert chóru Rozgłoś-

Dzi~, o-_ godz, 19.15 „K1•9lowa pł'red ni Wrocławskiej. .W.55 „Pączki po 
mie§cia''. warszawsku" - humoreska. 21.20 

PAxSTWOWY TEATR LAT,EK Koncert oI"kiestry tanecznej. 22.00 
„ARLEKIN" (Ł) „'Taras Szewczenko trybun 

(Łódź. Piotrkowska 152, tel. 258·99) uciemiężonych". 22.10 (Ł) Kalenda
Piątek, dnia'17'marca hl'., o godz. n;yk imprez sportowych. 22.1!3 (·L) 

17,15 wido\VlSKO pt„ „Złota. 1·ybka". Omówieaie programu lokalnego na 
Kasa ~zynna cod~iennie od godz. 10 jutro. 22.15 Koncert rozrywkowy. 
PAŃSTWOWY TEATR.LALEK 

1

23.00 011tatnie wiadomości. 23.10 P1·0 -
gt•am na dzień następny. 23.15 Frag-

(Lódf. ul. ~~~~.~~J.?."tl'l. l 35_7ł) menty z operet. „La Mascotte". 24 .00 

1 7,akończenie audy<"ji i Hymn. 
Teat.r nieczynny. 

ADRIA - dla młodzież.y (Stalina 1) 
„Caarodziejskie zial'no" godz. 15.30 
J8, 20 

BAI.TYK (Narutowkza. 20) „Miasto 
westchnień'' · godz. 16, 18.30, 21 

BAJKA (Franciszkańs-ka 31) „Pll
stelnia ParmP.ńs-ka" I seria godz. 
18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro
grem aktualności krajowych i za· 
granicznych Nr lZ" - godz. 11. 12, 
13, 161 17, 18, 19, 20, 21 

BEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
„Statek pułapka" godz. 16, 18, 20 

MUZA . (Pabianicka l 78) . „Rajnis" 
godz. 18, ~o 

POLONIA. (Piotrkowska 67) „Pi,1ź 
ziemi" g·nrlz. 16. 18.30, 21 

PRZEDWIOśNu<: (Żeromskiego 76) 
„Ziemia woła" godz. 17.30, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) ,,Zo
ja" godz. 18, 20 . 

ROMA (Rzgowf\ka 84) „yzarci żleb" 
godz. 18, 20.30 

o 

REKORD (Rzgowska 2) „Czarodziej 
sadów" dla młodzieży godz. 16; 
„Płomień Nowe&"o Orleanu" godz. 
18, 20 

l:.TYLOWY (Kilińskiego 123) „Lek
komyślna. siostra." &'Odz. 17 .30, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Cygański 
tabor" godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska. 108) „O 6 wfo
czol'em po wojnie" godz. 16.30, 
18.30, 20.30 

TATRY · (Sienkiewicza 40) „Dubrow
ski" godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „:Miasto 
westchnie11" godzina 16.30, 18.30, 
20.30, 

WLóKNIARZ (Próchnika 16) „Awan 
tura na wsi" - godz. 16.30, 18.30, 
20.30 

WOLN<'ść (Napiórkowskieg() 16) -
„Torpedowi0C Nbngięty" godz. 16. 
18, 20 

ZACHĘ'rA (Zgierska 26) „Btll'za na.d 
Az.ia." godz. 18, ~o 

i" • Białe koszule" są już blisko. Ich jasnoszare mundury pociem· 
nial~ od prochu i kurzu. Przypadają oo chwil.a do ziemi, biegną 
naprzód. . . . . 

- Bra~ Hindusów na bag1,1ety! - uczyh ieh oficerowie. 
Sipaje są mocni w strzelaniu i bitwie artyleryjskej, ale nie wy-

trzymują walki na białą broń._ , . . .. 
.Białe koszule" posuwają się naprzod. me słuchaJąc JUZ komen

dy.' Przed pół vviekiem ich dziadcnvie zd~bywali tę warownię, te· 
raz kolej przyszła na nich. 

Insur-Pandy nie ukrywa .się w blindażu . Jego wysoka postać \~ 
białym zawoju· i czerwm~ym pasie, n.a 1:iem1odej już .i .trochę . gru
ba·wei f igurze, jego długie włosy, ;iu:idac daleko z w1ezy bastionu. 

-·Szatan! ~ m-Owią o .nim kupcy w mieście.. 
- Wilkołak! Nie imają si~ go kultt! , 
- Nie b ie rze mnie kula ani sznur! -- krzycz,- Illsul'. 

_ Strzelcv na murach czekają. aż „koszule'' podejdą bliżej. 
...-- Już wi,dac cfemM od prochu i sine od malarii twarze. „Nie 
lekka ~ w.a.sza ~łJ.,iŻba łl.lt u..uzai ~ sahibowie, ale myśmY. 

do Londynu był jeszcze mo~liwy, pro· 
śbę w tej s9rawie wznowiono; otrzy
mano ;mów negatywną odpowierl7.. 

SZWEDZI BYLI DOBRZE 
POINFORMOWANL 

Uniemożliw1ienie wyjazdu hokei
stom ozeGhosłowackim do. Londynu 
we wlaściwym terminie pozostaje w 
związ1rn z · ujawniającym się już od 
pewnego ·czasu dążeniem do niedo· 
1msz<;~enia czołowych sportowców 
czechosłowackich na mistrzostwa 
~wiatl:l. UczY,niono wszystko, aby Cze 
chos1owaeja nie mogła wziąć udziału 
w zaw••dach. P1·asa szwedŻka np. po
dała już w .ubie~łą sobotę, że Cze
chosłowacja nie będzie uczestniczyć 
w mi:.trzostwach świ<ita. 

W C:< asie, gdy repr~entacja Cze
cho:iiowacji intensywnie trenowała 
p~·zecl zawodami, w Szwecji wiedzia
nu już, że Czechosłowacja nie wei· 
mie w nich udziału. 

Podczas kobiecych mistrzostw· PoHki w pły" aniu s1-tafeta mę.oka „Związkowca-Zrywu" w l'Jkładar,le: Jera, Ja
won>ki, Dobrowol:s>ki i Boniecki ustanowiła nowy rekord PoWri n11 dyiltan-sle łxlO() m stylem d~w„ osiąga.jęc 
4:58,6 sek. Na zdjęciu l!etafeta „Z„riązko~·ea·Zrywu" ze swoim imfł.ruktorem ob. Kuciewieum - w arodk11 
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Pływacy AZS-u łódzkiego Ze sportu związkowego . 

goszczą w nledżielę koleg6w z Warszawy l Poznania Kursy dla lnstru~torów DZIWNE STANOWISKO 
: PREZESA LIHG 

N:e można sobie 1·ównież inaczej W niedziel~ na basenie „Ogniska" I ~kłada się z młodych zawodników 
tli:.m11czyć stanowiska prezesa l\foi~- o godzinie 17 odbęcłzle się· ciekawa nie pozbawionych ambicji. Prncują 
<li:;ynai odowego Związku Hokęjow.ego i~pi:eza pływacka, zorganizowana oni :wytrwale nad ·sobą, aby osią

(LTITG), ]:ttóry domagał się odesła.nia przez Akade-mickie Zrze~~ie Spor gnąć jak najlepsze wyniki i osiągnąć 

Związkowa Rada Kultury Fieycz
nej i Sportu organizuje · w · maJU 

dwa kursy szkoleniowe dlli: kadry 
ins.truk~rskiej . wych~wania··,' fi'tyez 
nego. Na ku·rsach tych' p1:z-eszko1ó::. 
nych będzie ok. 500 osób. 

natychmia;;t_ do Londynu,, .nuc~.a.t;.u, tpwe,, , , . , .. . . . . naszą czołówkę. 
zdobyte11;0 1JrZE% Czechosłowac3ę vt .Akademicy gościć będą na łodz- Sądzimy, źe ze względu na dużą 
ubieg·łym. rQku wraz z tytułem mi-1 kim basenie pływaków AZS war- rywalizację pomiędzy ośrodkami 
strza świata. żądanie t? otrzyma'!lo szawskiego i poznańs~iego. warszawskim i łódzkim - zawody 
w Pradze 12 marca, a więc w czaJ:ne, W roku 1947 AZS łodzki, był orga niedzielne dostarczą nam· dużo sil
gdy reprezentacja Czechosłowacji by nizatorem akademickich mistrzostw nych wrażeń. 

W dn. 4 maja rozpocznie się · w o 
środku GKKF w Złocieńcu i - '. mie 
s.ięczny kurs szk9leniowy na instruk 
torów w. 1'. dla kół i klubów związ 
kowych. Uczestniczyć w niln będzie 
120 kandydatów ze wszystkich ttr:e 

ła gctowa do wyjazdu i czelcała tyl- Polski. Na pierwszym miejscu upla- ----------------
ko na\ wizy. Hokei~ci ~zechosłow~ccy sował się wówczas AZS (Krakó':"')· Hi& O godzinie 1t 
czekali przez całą medz1elę gotowi do na drugim AZS (Łódż), a na trzecim 
wyjazdu, lecz wizy· nie zosbły wy- AZS (Warszawa): Fakt, że pływacy a 0 godz1·n1e 91. 
dane. Natomiast Nekolovej, zdrajczy- AZS łódzkiego zdobyli Wicemis
ni naro.<jµ ~ swego kraju, poz,:ol?no trzostwo Polski nie był przypadkiem. 
uczestn1czyc w z;nvodach łyzmar- AZS łódzki był wtedy wielokro
skich w jeździe figurowej (? mist~-zJ- tnym mistrzem okręgu, staciał zwy 
stwo Europy) w Londyme, m1ryio cięskie boje z drużyną „Filmowca" 
słusznego p1:?testu reprezentantow (obecnie „Związkowiec _„ Zryw") o 
Czecl10słowacJ1. raz rywalizował z pływakami War-

szeń sportowych. 

Wsz~·stkie wymienione tu fakty szawy. W barwach Azs ·- pływali 
wy:<aznją, że rządy państw znchod· między innymi obecny>: prezes 
nich nitpokoi obecność spo1•towców ł.OZP mgr. Leśniewski, ~ajlepszy 
1 c~z1e1mikarzy hajów demokracji lu- obecnie pływak AZS wrodawskiego 
tlowej i dlatego uniemo:Wv.-ily ont' - Manowski, Rudzisz i inni. 
Czechosłowacji udział w zawodach. Obecnie drużyna AZS łódzkiego 

·Hallo, tu W-Pl:} 
Sek~ja Kolarska Czechosłowac- I dry czechosłowackiej ·prowa~ą „już 

kfoj Organioz.acji Sokolskiej ustaliła I intensywny trening i w dniu 25 ; bm. 
kadrę reprezentacyjną prz.ed III pnyjadą w liczbie 15 na·. wspólny 
międzynarodowym wyścigii-em .kolu obóz ~ kolarzami p<>lskimi w Póla
skim „Trybuny Ludu" i „Rudego nie k. Wisły. 

' . * • .*· Prawa". 
<Do kadry powołani wstali nastę

pujący zawodnicy: Vesely, Perto, 
Skore.pa, Krejcu, Capek, Rudel~a. 
Ha.nus, Dol~alik, Nakła.da.I, Vsver
ka, Puklicky - Lubos, Sra.mek, Kne
'lourck. Bobda.n. Hruoubec. Veverka, 
KGlar. 

Do Biura · Komitetu Wykbnawcze
go wyścigu nadeszło pismo e Kopen 
hagi, w którym Du11ska Organizacja 
Sportu Robot.niczego zgłasza do u
działu w wyścigu drużynę kolarską. 
Ekipa duńska składa<: sJe będzie z 
sześciu z:awodn-ików, kierownika, 
masażysty j me~anika - r~em 9 

Zawodnky re-prezentacyjnej ka- osób, 

was tu przecież .nie zapraszali ... " ---
Pierwsze szeregi „koszul" wdarły się na szezyt wysokiego wału. 

i padły natychmiast, wznosząc ręce do góry. Zatrzymały ich celne 
sipajskie strzały. Za nimi biegną inni, wdzierają się wciąż na 
szczyt i o:padajii do rowu. „Aha, rów forteczny jest głęboki, wy 
sami, Brytyjczycy, kazaliście nam kopać tak gl!ęboko!". 

„Koszule" dźwigają ze sobą drabiny szturmowe, a1e jeden za 
drngim walą sję na ziemię i już nie -powstają. Nie, kilka drabin 
~dążyli ustawić przy przeciwległym brzegu rowu. 

„Koszule" wdrapują się na drabiny i z t>Ochylonymi bagnetami 
rwą się na wyłom w murze. Z góry murów biją na nich karta
cze, z okrągłych wież lecą na nich rakiety ze strzelnic, sypie się 
grad kul. 

,,Koszule" są jui przy samym wyłomie; z dołu wdrapują się 
następni, .ale tu ze wściekłym rykiem zastępuje im drogę chmara 
sipajów, uzbrojonych w bagnety i kri ywe noże. 

- ne-e-e-en!.„ To Lall-S ing wyprowadził do przechvude-
rzenia swyc.h A11ig.urczyków! ' 

-· D e-e-e-e--en! De-e-en! - słychać bojowy okrzyk 
Hindusów. Pierś w pierś zderzyli się na bagnety z atakującymi. 

Insur patrzy z góry. Dzielny Lall-Sing! J ego żółt-y zawój miga 
daleko w przodzie; oto starł się z rosłym żołn:erzem angielskim 
i żołnier.z, plamiąc mundur krwią, stacza się z powrotem w rów. 
,.Białe koszule" zachi.viały się. Pod pieldeln ym nap()rem powsta11· 
ców .żołnierze królewscy są zmuszeni cofnąć się, ale z tyłu rozle· 

Przewodniczący WKKP zawia
damia członków Komitetu i za
proszonych gości; ii I Plenarne 
Posiedzenie Wojewódzkiego Ko- · 
mltetu Kultury Fizyc-znet odbę
dzie się 18.Jll. br. o godzinie 9, 
a nie o 11. jak to upr:iednlo zo· 
stało podane. 

~~~!!!M~~e.~~~ll~~!!~l~~'~ł?'J.„~.e~ \ 

Biegi na przełaj „Unii" 
dostępne 

dla niestowarzyszonych 
Zrz~!\Zenie Sportow:• „Unia". Łódź, 

01 ganizuje -w. przyszłą nietlzjelę, tzn. 
19 bm. o godz. 8.30 na „Dołach" biegi 
prz.ełaj owe. . · 

Biegi odbędą sit · w trzech gr.upach·: 
kobiety okol.o 1.000 m, . 
n.iestowarzys~eni około . 2.000 m , 
'juniorzy około 2.000 m, 
seni·nzy około 4.000 m, 
Biegi te są dostępne dla wszyst

kich chętnych, którzy chcą biegać. 
Zbiórka zawodników w niedzielę, tj. 
19 bm, o godz. 6 nmo,. przy ul. Tam· 
ki 12 - Gimnazjum 'Gumowe. 
Zgłoszenia przyjmowane będą na 

miejscu startu. 

„~. 

Got.Ol 

Orian l'..ódzkieco Kolnitetu i Wole· 
Wódzkiego K.omiteta. 'ołsldej ~e· 

dnoct.:011eJ Partll JlobDtJllaeJ 
· li. • d & « n ! e: · .· ' 
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gają się nowe okrzyki. Cały wał. cala równina pociemniała o.d 
ezarnych, kosmatych czap - to Gurkowie z Nepalu wyszli :n• 
pomoc żołnierzom królewskim. Dzicy, skośnoocy górale suną jak 
chmura, nabiegają{! falami prą ku wyłomowi, za nimi pcl1ają . .si4 
nowe szeregi - z dzikim okrzykiem wściekła hor da gniecie s i'pa• 
jów i zaczyna wlewać sitt w s zeroki otwór w murze. 

Z prawej strony idą zwartą kolumną rośli, brodaci Sikhowit 
w niebieskich i czerwąnych turbanach. Bastion kaszmirski wita 
i<'h kartaczami, ale i z przednich szeregów Sikhów gęsto lecą kule:, 
Kanonierzy Insu.ra, nżeni ogniem, jeden za drugim stają -się nie• 
zdolni do dalszej walki. • 

Rozbito mu jedno i drugie działo, na bastion lecą grudy· ziemł. 
Gdzieś z lewej strony padają pociski armatnie; zapaliły się desk1 
wieży; oślepieni dymem, ci.ężko dyszący IJ.ud~e biegają wk~o. 
Tylko Insur nie chowa się za osłoną, stoi na murie„ wysoki, prze• 
pasany czerwonym pasem. · 

- Uciekaj za mur, Insurze! - wołają do 'niego przyjaciele. -.; 
Sahibowie ustrzelą cię! 

- ~ie bierze mnie ku1a ,-śmieje się Insur.-Ja jestem Pandy. 
Pocisk pada i rozrywa się na samym bastionie, lecą grudy zie

D"i. deski; przy le~ej st.r 7:elnicy padają zabici, odłamek rani Insur4 
w głow~. R ana Jest c1ęzka. buchnęła krew, plamiąc płótno chlee 
b&ka. Insur zblad~. Sipaje biorą go na ręce i wynoszą. ' 

"'· Ladować działa! - zdążył jeszcze wydać rozkaz Insur. 

D. c. n. 


